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Z powodu broszury Fussa.
Pierwsza myśl, która narzuca się przy czy­

taniu broszury p. Fussa, streszczonej przez 
nas obszernie w zeszłym numerze, to zestawienie 
pracy p. Fussa z broszurą p. Turny. Nie 
myślimy tu badać więcej mtże niż przyczy­
nowego związku dwu wspomnianych publikacji. 
Zwrócimy natomiast uwagę Czytelników na mo­
menty inne.

Broszura p. Turny nie zrobiła wrażenia 
właśnie w tych kolach niemieckich, do których 
zwracała się bezpośrednio. Że na wskutek jej 
ukazania się rozlegnie się „sympatyczne echo“ w 
niemieckiej prasie katolickiej i wolnomyślnej, to było 
można przewidzieć zgóry. Nie rozumiemy, co 
chce się udowodnić rozdymaniem faktu, że kilka 
czy kilkanaście gazet katolickich i wolnomyślnycb 
umieściło notatki, korzystnie na ogół wyrażające 
się o broszurze p. Turny. Na tych notatkach 
skończyło się. „Sympatyczne echo“ rozwiało się 
po dwudziestu i czterech godzinach, a t. zw. 
„zdecydowanie liberalnym“ stronnictwom nie prze­
szkodziło nawet w równoczesnym robieniu rządowi 
niedwuznacznych obietnic, że klauzulę wyjątko­
wą, utrudniającą, a właściwie uniemożliwiającą 
zebrania publiczne w języka polskim, gotowe po­
przeć, byleby klauzula była zredagowana w sposób, 
nie kompromitujący zbyt jaskrawo „ideowego“ sta­
nowiska wolnomyślnych.

A jaką odpowiedź p. Turnie dali konserwa­
tyści i agrarjusze, o tym pisaliśmy niejednokrot­
nie. Pan Turno chciał ich przekonać, występując 
jako agrarjusz, powołując się na zasady 
chrześcijańskie, a niesympatyczny konser­
watystom i agrarjuszom polski swój charakter 
łagodząc wynurzeniami 1 o j a 1 i z m u. Tymczasem 
konserwatyści i agrarjusze ponad lojalizm p. Turny 
stawili'pruską rację stanu, interes państwa 
upostaciony w interesie Komisji kolonizacyjnej; 
powoływanie się na zasady chrześcijańskie na­
zwali »optymistycznym marzyciel- 
stwem«; ostatecznie interes agrarjuszów nie­
mieckich uznali za dostatecznie zabezpieczony, 
jeżeli nowa ustawa cstrzem swym zwróci się wy­
raźnie wyłącznie przeciw właści­
cielom polskim. Dość, że broszura p. Turny 
— pomijając zupełnie jej stosunek do społeczeń­
stwa polskiego — chybiła celu.

W położeniu o wiele korzystniejszym od 
p. Turny znalazł się p. Fuss.

Przemawia on przedewszystkim jako nie­
miec doniemeów. Na wstępie zaraz składa 
deklarację, że jest niemcem z krwi i kości, i to 
niemcem-ewangielikiem, który się rodził w Po­

znańskim, zna tutejsze stosunki z codziennej 
obserwacji. Pan Fuss dzierży przytym tytuł 
»królewskiego oberamtmana«; to także szczegół 
nie drugorzędny.

Pan Fuss przemawia dalej nietylko jako 
niemiec, lecz jako 30 lat samodzielnie gospodaru­
jący niemiecki agrarjusz w interesie nie­
mieckich agrarjuszów »na kresach wschodnich«. 
Pan Fuss nie poświęca pierwszej, ekonomicznej 
części swej broszury specjalnemu omówieniu 
ewentualnych skutków ustawy wywłaszczenia — 
jak to czyni p. Turno, sięga raczej wstecz, by 
wykazać, że polityka rządu pruskiego bezpośre­
dnią szkodę wyrządza niemieckiemu ziemiaństwu, 
a nawet i niemieckiemu włościaństwu.

Pan Fuss kładzie punkt ciężkości swych wy­
wodów na kwestję robotnika rolnego, sta­
wiając ją tak: Powszechnym w Niemczech Jest 
brak robotnika rolnego, stojący — dodamy — 
w bezpośrednim przyczynowym związku z nie­
zwykłym w ostatnich lat dziesiątkach podźwignię- 
ciem się i rczrostem przemysłu. Zamiast temu 
brakowi robotnika rolnego zaradzać, rząd forsuje 
rozbijanie większej własności na drobne posiadło­
ści i tym sposobem wygania wprost robotników 
rolnych ze wschodu na zachód Niemiec. A co 
gorsze : rząd zakazuje osiedlać się na stałe robo­
tnikom zakcrdonowym i zagranicznym.

Jednym słowem koszta pruskiej polityki 
antypolskiej płaci niemiecka własność ziemska, 
która pod presją takich stosunków szczupleje 
i wyzbywa się ziemi na korzyść polaków. Na 
dobitek złego — ma się teraz uchwalić ustawę 
przyznającą Komisji kolonizacyjnej prawo wy­
właszczenia.

Tu autor nawięzcje swe argumenty ogól-, 
no-ludzkie i polityczne.

Można rzec bez przesady, że autor w sta­
wianiu kwestji polskiej śmielszy jest od 
p. Turny. Nie wymaga od nas wcale, byśmy 
,.zapomnieli o przeszłości"; w przyszłość, w odbu­
dowanie państwa polskiego także nam „wierzyć“ 
pozwala, bylebyśmy oczywiście nie urządzali re­
wolucji, o co nas też zresztą wcale nie posądza, 
zbyt dobre mając pojęcia o naszym rozumie poli­
tycznym.

To wszystko czyta się bardzo sympaty­
cznie. Podziwiamy w ustach niemca-konserwa­
tysty argumenty chrześcijańskie, zastosowane 
do kwe3tji polskiej, oraz wogóle cywilną od­
wagę, z jaką w tak drażliwej sprawie wystąpił 
publicznie — on „królewski ob8ramtman'‘.

Tyra bardziej jednakowoż żałujemy, że w wy­
wodach politycznych nie utrzymajp. Fass 
właściwych granic, że zdradził, iż nie ma zmysłu 
dla polityki realnej. Jego przeciwnicy 
w obozie niemieckim będą mogli zbyt łatwo wy­
kazać naiwność politycznej argumentacji broszury.

Pan Fass lubi nakładać wiele mocnych 
barw. Więc, gdy n. p. przedstawia niebezpie 
ozeóstwo wzrostu socjalizmu po uchwaleniu 
prawa wywłaszczenia, grozi zaraz, że socjalizm 
zaleje całe społeczeństwo polskie zaboru prus­
kiego, że do dotychczasowych t rz e chmiljouów 
socjalistów dojdą całe cztery miljony ludności 
polskiej, co — wedle rachunku p. Fassa — wy­
niesie razem dziesięć miljonów socjalistów. 
Któż uwierzy takim argumentom i tskitn ra­
chubom ?

Polityk realny byłby też dla rządu szukał 
nie kompromitującej go drogi wyjścia z 
obecnej sytuacji »na kresach polskich*, 
byłby rządowi zalecił taktykę »zwycięskiego cofa 
nia się* Kurck!ego. Temperament p. Fussa wyr­
wał mu z ust inną radę: Niech rząd otwarcie 
przyzna się, że popełnił błąd, niech — jak 
Bismarck — „idzie do Kanossy“, niech zer­
wie zupełnie z dotychczasowym systemem 
i zaprowadzi naraz „całkowity spokój“. 
Pan Fuss kończy swą broszurę gorącym apelem 
do cesarza, „w którego mądrości i rozumie po- 
laoy stale pokładają nadzieje“.

Broszura p. Fussa — powtarzamy — nie 
zdradza niestety zbyt tęgiej głowy politycz­
nej autora. A szkoda, bo to, co pisze jako nie- 
miec-agrarjusz, wypływa z dobrze zrozumia­
nego interesu niemieckiej własności ziemskiej. 
Gdyby z praktycznym zmysłem niemieckiego 
agrarjusza był się połączył praktyczny zmysł 
realnego polityka, broszura p. Fussa musiałaby 
w niemieckim świecie politycznym zrobić o wiele 
większe wrażenie, niż je prawdopodobnie zrobi w 
rzeczywistości.

Ogólny wiec wyborczy w Katowicach.
Katowice, 17. listopada.

Ogólny wiec wjborczy, zwołany przez Polski 
Komitet Wyborczy dla Slązka na dzień dzisiejszy, 
zagaił o godzinie trzeciej z polecenia Komitetu 
dr. Hylla z Katowic. Na sekretarza poproszono 
dyrektora Szyperskiego z Katowic. Ogromna 
sala „ReichshaUe“ już na godzinę przed rozpo­
częciem zebrania przepełniona była po brzegi. 
Około 1400 wyborców przybyło ze wszech stron 
Slązka. Z dalszych okręgów specjalnie z okręgn 
pszczyńsko rybnickiego przybyło liczne grono wy­
borców, by posłuchać wywodów swego posła ks. 
prób. Skowrońskiego, którego na własnym 
gruncie nie mają możności słyszeć. Policja kato­
wicka po rozmaitych cięgach odebranych w pro- 
cesscb, z okazji wieca kobiet wytoczonych, przy­
słała innego jak dotąd komisarza i przyznać na­
leży, że reprezentant policji postępował tytn razem 
zupełnie poprawnie.

Jako pierwszy mówca zabiera głos poseł 
Napieralski i zdaje obszerne sprawozda­

nie z czynności Koła Polskiego w par­
lamencie niemieckim. Wywody swe opiera na 
sprawozdaniu Koła wydanym i ogłoszonym przed 
niedawnym czasem. Mówca odpiera zarzuty czy­
nione Kołu, jakoby nie miało programu i przed­
stawia program Koła na podstawie wniosków sta­
wionych w parlamencie oraz Interpelacji wnie­
sionych czy to przez Koło, czy też przez inne 
partje, a popartych przez Koło. Dalej przedstawia 
mówca ogólaą sytuację polityczną wytworzoną w 
w parlamencie pizez t. z. politykę blokową rządu 
i wskazuje w końcu na powody, dla których mi­
niona sesja jałową była pod względem prawodaw­
stwa.

Zebrani dziękują mówcy za treściwe i ze 
swadą wygłoszone sprawozdanie grzmiącymi okrzy­
kami.

Jako drugi mówca wstępuje na mównicę po­
seł ziemi pszczjńsko-rybniesiej ks. prób. Sko­
wroński. Przypadło mu w udziale zadanie 
omówienia sytuacji, wytworzonej przez wiec 
centrowy w Gliwicach oraz naszego sta­
nowiska w sprawia kompromisu z par- 
tją centrową.

W pierwszej części swego przemówienia pole­
mizuje mówca z wywodami ks. prób. Adam­
czyka na wiecu w Gliwicach. Ile słów tyle 
fałszywych przedstawień rzeczy było w mowie 
ks. Adamczyka. Niesłusznie powołuje się mówca 
centrowy na to, że partja centrowa liczebnie sil­
niejsza od polskiej. Nie liczba posłów rozstrzyga, 
lecz ich wewnętrzne usposobienie. Krzywdę nam 
się dzlejącą odczuwają należycie jedynie posłowie 
polscy. Niesłusznie mówca centrowy zarzucał 
posłom polskim, że nic nie zdziałali na niwie 
ekonomicznej i narodowej. Mówca 
wskazuje na spółki polskie, na związki polskie. 
Sam fakt, że polskiemu ruchowi narodowemu 
udało się poruszyć i pozyskać dla polskości Górny 
Slązk jest niepospolitym dziełem na polu naro- 
¡lewym. Partja centrowa chciała według licznych 
sświadczeń swych przywódców śląskich być stron­
nictwem wybitnie narodowo niemieckim. Myśmy 
sią do tych życzeń zastosowali i oswobodzili lud 
polski z więzów partji niemieckiej. Mówca pod­
niesionym i z oburzenia drżącym głosem odpiera 
wprcst obelżywe dla nas twierdzenia ks. Adam­
czyka, jakobyśmy z uszczerbkiem dla wia­
ry zbytnio się oddawali sprawom narodowo­
ściowym.

W drugiej części swego przemówienia oma­
wia ks. prób. Skowroński sprawę kompromisu 
z partją centrową przy wyborach sejmowych. 
Trzy są zdaniem mówcy możliwości. Pierwsza: 
partja centrowa żadnego kompromisu nie za­
wrze. Wówczas będzie to ze szkodą tak dla 
partji centrowej, jak polskiej — przejdą kandydaci 
bloku i szkodę poniesie sprawa katolicka. Druga 
możliwość: centrum zawrze kompromis z partją 
konserwatywną. Wówczas wywoła centrum 
ogólne oburzenie w całej ludności polsko katolic- 
kiej. Wierni pozostaną mu jedynie Ł n. »urzę­
dowi katolicy«. Centrum stanie się powoli lewym 
skrzydłem partji konserwatywnej. Księża zmu­
szeni będą, nie chcąc n,a szwank narazić swej 
powagi duchownej, wycofać się zupełnie z pracy 
agitacyjnej dla partji centrowej. Trzecia możli­
wość: kompromis centrum z polakami. Wów­
czas oczyściłaby się partja centrowa ze swych

Ze 5eeny.
H. Bernstein: Baccarat.

Sztuka w 3 aktach.
Przysłuchując się sztukom w rodzaju »Bacca­

rata« pana H. Bernsteina, nasuwają się wielorakie 
refleksje, nadzierzgnięte na melancholijną myśli 
przędzę, a powracające z manjakalną konsekwencją 
do lejtmotywu: czemu pan Bernstein pisuje dra­
maty? Nie możemy niestety na usprawiedliwie­
nie autora powiedzieć, że uważa sztukę jedynie za 
jeden z tysięcznych sposobów zarobkowania, które 
to spostrzeżenie jest niezmiernie przykrym i to 
2 siedmiu powodów. Primo : utwory pana Bern­
steina nie mają bądź co bądź takiego powodzenia 
scenicznego, by usprawiedliwiały zabiegi autora 
w kierunku zdobycia magnackiej fortuny. Se­
cundo : na scenie płynie zbyt wiele łez i mówi 
się zbyt wielb podniosłych słów, by można uwie­
rzyć, źe to krokodylowe łzy wzruszenia, by można 
nie uwierzyć, źe autorowi nie chodziło także o 
kabały drgającej duszy ludzkiej. Tertio: z każdej 
sceny wyłania się widmo pretensji autora do pra­
wdziwego dramatu.

Nie chcąc nużyć dalszym wyliczaniem, koń­
czymy w przekonaniu, źe pozostałe cztery po­
wody czytelnik z łatwością sam sobie wysnuje 
skądkolwiekbądź, i pospieszamy z określeniem re- 
sultatu, mianowicie: autor należy do zastępu 
twórców piszących: par force, à tout prix, et 
personne na sait — pourquoi !

Pan Bernstein widzi i obserwuje, że w sfe­

rach takich a takich dzieją się rzeczy i mówi się 
rzeczy takie a takie. Dalej, źe w pewnych war­
stwach pewne mniej lub więcej fałszywe kroki 
pociągają za sobą pewne mniej lub więcej przykre 
konsekwencje — i dramat gotowy.

Pani hrabina Helena Brechebel kocha pana 
Roberta de Maceroy, co właściwie nie dziwi ani 
pana Roberta, ani widza, ani autora. Pan Robert 
grywa w baccarata, poprawniej: przegrywa w bac- 
carata, co również najzupełniej nie zdumiewa ani 
pana hrabiego, męża pani Heleny, ani pana ba­
rona Lebourg ojca pani Heleny, wreszcie ani 
widza ani autora. Gdy pan Robert przegrywa 
pewnej nocy sumy szalone, gdy sprzeniewierza 
obce pieniądze, by pokryć przegrane,. gdy pani 
Helena urządza awanturę własnemu ojcu a scenę 
miłosną dawniejszemu eksnarzeczonemu, by wydo­
być pieniądze potrzebne dla ratowania honoru 
swego kochanka, wtedy widz się poczyna niepo­
koić, leez autora nie pozbawia to zupełnie zimnej 
krwi.

Kamertonem całości jest jeden wielki nie­
czysty akord, rozwałkowany przez autora w setkach 
drobnych mniej lub więcej udatnych scen. Iwtem 
leży prawdziwa tragiedja życiowo twórcza autorów 
a la Bernstein — źe nie słyszą zupełnego fałszu 
akordu tego, źe uważają go za dźwięk czysty, za 
szczery krzyk duszy ludzkiej i tak powstaje na 
fałszywych fundamentach fałszywy dramat.

Cały akt trzeci nie mniej żywo co przykro 
ilustruje kakafoniją gry autora, naturalnie mi- 
mowli fałszywą. Zrazu obejmuje widza 
ohydna atmosfera, w której się tylko przykre 
rzeczy dziać mogą. Każdy się domyśla, źe czoł­
gający się po scenie blady osobnik jest kandyda­

tem na samobójcę. Nawet straszliwie brutalnego 
efektu lakowania listów z ostatnią wolą nie o- 
szczędzą nam autor; tylko dzięki zupełnemu bra­
kowi prawdziwego artystycznego poczucia stwarza 
we widzu wściekły niepokój i drażniące wy czeki 
wanie, by sobie nareszcie pan ów w łeb strzelił, 
by nareszcie minął ów potworny huk rewolwero­
wy, który na scenie jest zawsze przykry i które­
go należy za jakąbądź cenę unikać. I ten 
z gruntu i z istoty swej fałszywy lejtraotyw 
aktu tego sprawia, źe choćby autor był się wy­
silił na niewiem jakie wspaniale sceny i Da nie- 
wiem jakie malowidło psychologiczne, to widz nie 
meże się pozbyć przykrego nczcia, źe niesympa­
tyczni, nie budzący ani żalu, ani współczucia 
Indzie będą tu wyprawiać rzeczy przykre. Tak 
budzi zakończenie tylko czystą brutalną grozę, 
miast grozy opromienionej wzniosłością, jak być 
powinno.

Pseudo uczcia i patetyczne giesty psychiczne 
wypierają z całego dramatu prawdziwe uczucia i 
prawdziwe odruchy psychiczne, bo takioh autor ni 
wyczuć, ni oddać nie potrafi.

Utwory a la „Baccarat“ pozostawiają po sobie 
niemiły rozdźwięk w duszy i żal do płytkiego au 
tors, źe naraża widza na tyle nieprzyjamnych 
wrażeń, strojąc się w pożyczane szsty prawdziwego 
artysty, mając ponadto głowę pełną pretensji do 
prawdziwej twórcscści dramatycznej i tragikomiczną 
wiarę we własne posłannictwo.

Szablonowej zręczności w budowie autorowi 
odmówić nia można, mimo grubości roboty.

Wykonanie sztuki tej na scenie naszej w 
ogólności zadawalało. Pani Bogusińska wło­
żyła w rolę Heleny dużo uczuć szczerych, zdoby­

wając się czasami na tony wprost tragiczne i od­
znaczała się, jak zwykle, sumienną pracowitością. 
Również paa Polański próbował nadać cechy 
indywidualne banalnej postaci ambitnego dorobkie­
wicza, toczącego zajadłą walką wewnątrzną ze 
szczerymi, szlachetnymi porywami, by pławić się 
w talmibl8skach swych poziomych ambicji. Pan 
J. Ryger zaś nie potrafił wykrzesać z roli na­
miętnego gracza akordów szczerych, ciepłych, któ- 
reby zadzierzgnęły nić serdeczną między nim a 
widzem, co było nieodzownym, by umotywować 
bałwochwalczą miłość Heleny. Mimo że artysta 
przesycał głos swój tkliwymi akordami, nastrojo­
nymi na moli, mimo źe przybierał pozy ultratra- 
giczne, sympałji nie budził, bo miast uczuć dawał 
czułostkowość, miast zrezygnowanego męskiego 
hartu tylko rozmazaną płaczliwość.

Przyjemną niespodziankę zgotowała nam dy­
rekcja, angażując na nowo pana Junoszę 
którego kilka znakomitych kreacji ze zeszłego 
sezonu pozostało nam żywo w pamięci. Ze zdaw­
kowej roli zawiedzionego eksnarzeczonego pani 
Heleny stworzył pan Junosza typ pełen życia, 
tym trudniejszy do uchwycenia, bo trochę po­
spolity i przez autora tylko lekko naszkicowany. 
Z prawdziwą przyjemnością śledziliśmy wytworną 
powściągliwość artysty w ruchach i w głosie, za­
letę rzadką na scenie naszej.

Resztę ról odegrali panowie Szatkowski, 
Bogusiński, Czerniak, Rudnicki i pa­
nie Królikowe ka, Czerniakowa i Za­
wiło w s k a,

Bitru.



zwolenników hakatystów, którzyby od niej odpadli. 
Nastałaby zgoda w partji między wszystkimi ka­
tolikami — powaga duchowieństwa by się pod­
niosła.

My do zawarcia kompromisu jesteśmy go* 
towi, ale na zasadzie: równe prawa dla 
obydwóch stron. Póki centrum nie chce sprawy 
kompromisu omawiać z naszymi prawowi­
tymi władzami wyborczymi, kwestja 
kompromisu dla nas nie istnieje Jeżeli kompro­
mis przyjdzie do skutku, będziemy się z tego 
bardzo cieszyli i zyskamy kilku posłów. Jeżeli 
nie przyjdzie do skutku, także do rozpaczy nie 
mamy powodu. Odniesie to przynajmniej ten 
skutek, iż reszcie polaków znajdującej się jeszcze 
w obozie centrowym otworzą się oczy i 
przejdzie wówczas i ta reszta jeszcze do obozu 
polskiego. Mówca zapytuje się zebranych, czy 
na zasadach przez niego wygłoszonych są za 
kompromisem. Zebrani potwierdzają to głośnym: 
tak. Stwierdzam to publicznie, kończy mówca, a 
jeżeli kompromis mimo to nie przyjdzie do 
skutku, będzie za to odpowiedzialną przed świa­
tem katolickim jedynie partja centrowa.

Długotrwałymi okrzykami dziękują zebrani 
mówcy za przemówienie owiane duchem patryjo- 
tycznym a zrozumiałe każdemu. Na wniosek 
przewodniczącego wznoszą wiecownicy trzykrotny 
okrzyk na cześć duchowieństwa na­
rodowo usposobionego.

Po pauzie przemawia poseł Korfanty o 
nowych projektach praw wyjątkowych 
wobec polaków. Mówca ze znaną ciętością i poli­
tycznym, sarkazmem piętnuje projekty prawa wy­
właszczenia oraz prawa o stowarzyszeniach, za co 
mu zebrani gromkimi okrzykami dziękują.

O godzinie 6. solwuje przewodniczący wiec, 
który uważać można za jeden z najlepiej uda­
nych. Na wiecu byli prócz reprezentantów wszyst­
kich pism polskich na Górnym Slązku wycho­
dzących, obscni sprawozdawcy Gazety Katolickiej 
waz Schlesische Volkszeituug, którzy specjalnie 
przemówienie ks. prob. Skowrońskiego zapisywali 
stenograficznie.

Z.

„Przedstawicielstwo narodoue."
Dziennik Śląski w osobnym artykule 

broni projektu posła Napieralskiego przed zarzu­
tami hakatystycznych gazet Schles. Ztg. i Bsrl. 
Neuest Naohr., że poseł Napieralski zamierza 
w proponowanym przez siebie przedstawicielstwie 
prowadzić dalej tę politykę, jaka się z wywoła­
niem strejku szkolnego zaczęła. Artykuł kończy 
się takim ustępem:

W każdym razie stwierdzamy, że redaktor 
Napieralski uczynił przez swoje 
gazety na Slązku wszystko, co było 
możliwe, ażeby strejku szkolnego 
u nas nis było, ponieważ strejku nie 
uważał za właściwy sposób obrony 
polskości. Nierozumem więc jest, jakoby, 
zalecając stworzenie przedstawicielstwa narodo­
wego, chciał dzwonić na nowy strejk, lub też 
coś w tym guście.

Przedstawicielstwo ma za zadanie czu- 
wać i radzić, aby społeczeństwo polskie 
jak najmniej niewłaściwie ujętych, 
słabych i beznadziejnych akcji 
r o z p o c z y n a ł o, lecz rozważnie i mądrze 
właśnie to zrobiło, co rozum wskazuje i po­
trzeba wymaga. I to się widocznie hakatystom 
nie podoba.

Ze, co dotyczy strejku szkolnego, warunki na 
G. Slązku były inne niż w Księstwie i w Prusach 
Zachodnich, to wiemy dobrze. Ale sądzimy, że 
powyższe wiele mówiące sumitowanie się Dzien­
nika Śląskiego wobec Schles. Ztg. i Beri. N. 
Nachr. stanowi bardzo fatalną polityczną reklamę 
dla p. Napieralskiego i przezeń projektowanego 
„przedstawicielstwa1*.

Prawo wywłaszczenia ma — zda­
niem Mńnch. N. Nachr., mającej stosunki z 
rządem pruskim — być o tyle ściśle określone 
i ograniczone, że dotyczyć będzie wyłącznie pol­
skiej ziemi, że rozciągać będzie się na tery- 
torjum „kresów wschodnich“ i że przyznane 
będzie Komisji na pewien określony czas.

Czy informacja ta jest zupełnie ścisła, tego 
przesądzać nie chcemy.

Pisaliśmy przed kilku dniami, że z półofic- 
jalnej notatki Beri. Pol. Nachr. wynika, iż 
rząd pragnie ustawę o wywłaszczeniu przefor­
sować — ile możności bez obrad w komisji. 
Obecnie jedno z berlińskich biur korespondencyj­
nych puściło w kurs wiadomość, że pierwsze 
czytanie ustawy nastąpi 2. grudnia, że 
komisja z ustawą załatwić się będzie mogła do 
9. grudni‘a, tak, że w kilka dni później 
Bejm będzie mógł powziąć uchwałę defini­
tywną.

Agrarjuszowskiej D. Tagesztg. wydaje 
się to tempo jednakowoż nieco zbyt forsownym. 
Powiada, że projekt ustawy dostanie się wpraw­
dzie szybko na porządek dzienny, że jednakowoż 
wszelkie inne domysły są przedwczesne. 
Marszałek Izby posłów nie powziął prawdo 
podobnie jeszcze żadnych dokładnych planów.

Frankf. Ztg. zaś dodaje, że tak szybko 
i gładko sprawy się jednakowoż nie załatwi. 
Izba panów nie okaże się skłonną, do strak- 
towania tak ważnej UBtawy w tak szybkim 
tempie.

Socjaliści tutejsi zabierają się do 
dzieła. Rozrzucają po mieście wielką odezwę 
w polskim i niemieckim języku, wzywającą na 
zebranie protestujące przeciwko 
nowym prawom wyjątkowym. Odezwa 
staje oczywiście gorąco w obronie praw ludu pol­
skiego, dobierając zwrotów silnych, pozornie szcze­

rych, obliczonych na łapichłopstwo. Komu na 
leży zwracamy uwsgę na tę podstępną robotę, 
kończącą się słowy: „Mężczyźni i kobiety, przy­
bywajcie tłumnie !“ Zebranie odbędzie się w śro­
dę wieczorem o godz. 8,, w sali „Szwajcarskiej 
Doliny“ przy uL Następcy tronu nr. 104.

Gospodarze Dumy.
Petersburg, 15. listopada.

Fizjognoroja nowego ciała prawodawczego, 
zwołanego na podstawie nowej recepty, zaryso­
wała się już dosyć wyraźnie. — Cyfra prawicow­
ców i monarchistów wraz z sympatykami prawicy 
(recte: reakcji) przenosi stu pięćdziesięciu, dalej 
idą październikowoy, których liczba niemal stu 
sięga, a potym kadeci w liczbie pięćdziesięciu 
kilku, wreszcie szczupła już „lewica“ różnych od­
cieni. Tu zasiądą polacy.

Z ogólnego rzutu oka na taką konstelację 
grupowań się stronnictw aż nadto wyraźnie wy­
stępuje niewątpliwy wniosek, że właściwie „go­
spodarzami“ wśród frakcji parlamentarnych Dumy 
tym razem będą październikowoy. Wy­
zyskują oni na swoją korzyść, zwłaszcza w tej 
chwili, swoją przewagę. Wyzyskują przedewszy- 
stkim dla tego, iż zapewne zdają sobie sprawę, 
że tylko w takiej Dumie, ściślej mówiąc, tylko 
w tej Damie, grać mogą rolę decydującą, a nadto, 
zapewne i z tego zdają sobie sprawę, że, jak do­
tąd, w społeczeństwie nie mogą się pochwalić ani 
popularnością, ani wpływem. Więc: teraz 
albo nigdy! Albo narzuoą się młodemu par­
lamentaryzmowi, powagę w nim sobie zdobędą 
i masy za sobą poolągnąć zdołają — co zresztą 
jest więcej niż wątpliwe — albo stracą raz na 
zawsze grunt pod nogami.

I tym się właśnie tłumaczy kokietowanie 
na lewo kadetów, z którymi, jak to Wam pisa­
łem, radziby może stale być w porozumieniu — 
w porozumieniu zgoła »nie ubliżającym«, bo do­
tyczącym spraw i zagadnień konkretnych. Z dru­
giej zaś strony sympatje paździemikowców ciągną 
ku prawicy; jest tam zresztą i liczebna siła. 
W takich rachubach i kalkulacjach, zwłaszcza 
stronnictwu »centrum« i zwłaszcza w społeczeń­
stwie niewyrobionym łatwo jest i kredyt stracić, 
i w programie się zachwiać. Kto wie, czy tym 
właśnie nie należy może tłumaczyć ogłoszenia 
przez leadera paździemikowców p. Guczkowa 
ich szczegółowego programu, o którym niewątpli­
wie szczegółowo już zaaferowaliście.

Jest to program stronnictwa, do którego nie 
należy może »jutro« Rosji, a które »aa dziś« ma 
niewątpliwie w parlamencie rosyjskim większość 
liczebną zapewnioną. Ta partja jest dziś gospo­
darzem — może jednak więcej gospodarzem losów 
takich lub innych głosowań — niż Dumy samej.

Gospodarzem Dumy wszechwładnym, abso­
lutnym, jest wydział policji. Ograniczono 
do minimum liczbę korespondentów, czyniąc im 
w dostaniu się do loży dziennikarskiej nieprze­
zwyciężone prawie trudności (po wielu staraniach 
kart wstępu udało mi się wrzeszcie otrzymać) 
cały gmach obstawiono wojskiem — a na jutro, 
na dzień otwarcia, rozporządził prezydent specjalną, 
dodatkową straż złożoną z 25 oficerów, 50 rewi­
rowych (nadzorców policji), 475 policjantów, 2 
plutonów źandarmerji.. A nadto obwieszczono, 
że niewolno gromadzić się na ulicach pod rygo­
rem skutków, przewidzianych w ustawie o »ochronie 
nadzwyczajnej«.

Rzeczywiście »nadzwyczajny« parlament, a 
faktyczny jego gospodarz również niezwyczajny.

H. R.

Fo przesileniu w Kole wiedeńskim.
Głos Narodu, organ Centrum, pisze, że 

w przeciwstawieniu do bezwzględnej taktyki Czasu, 
Przeglądu i Dziennika Polskiego, Koło Polskie 
załatwiło przesilenie w prezydjum 
z wielką równowagą. Głos Narodu pisze:

Koło Polskie z tradycyjnym spokojem, ale 
poważnie i ^rozważnie załatwia swe przesilenie 
jrezydjalne, wybierąjąc przygniatającą większością 
>rawie jednomyślwie następcę p. Abrahamowicza. 

Dr. Głąbiń3ki otrzymał 43 głosy na 49 głosują­
cych, nie miał żadnego kontr-kandydata, jego wy­
bór, jak słyszymy, nie wywołał żadnego sprzeciwu. 
Cała więc kampanja prasy konserwatywnej, wy­
suwanie za straszaka rusinów, nawet pewne, choć 
mgliste, obietnice p. Stapińskiego nie wytrąciły 
naszej reprezentacji z równowagi i nie pozbawiły 
.ej zdolności do trzeźwej oceny obecnej sytuacji.

Koło Polskie posiada tę wyższość nad innymi 
klubami parlamentarnymi, że wyrobiło sobie i 
przechowuje starannie swą tradycję polityczną i 
pewne formy postępowania. Wiadomo, że najwzo- 
rowsze ciała reprezentacyjne (n. p. parlament an­
gielski) utrzymują swą zdolność do pracy i zdol­
ność do przystosowywania się do politycznej 
sytuacji tylko dzięki tym zwyczajowym prawom i 
fjrmom. Koło Polskie odbyło już wzorową szkołę 
taktyki pod. pierwszorzędnymi nauczycielami: 
Grocholskim i Jaworskim i wyrobiło swoje własne 
formy działania. Powszechne głosowanie nie zmie­
niło ich wcale, wprowadziło tylko nowe programy 
i zasady polityczne. Ze te programy i zasady 
weszły w dawne formy, że ,,nowe“ Koło objęło 
po „starym“ pozostały inwentarz doświadczenia, 
w tym uznać należy dowód rozumu i dojrzałości 
naszych posłów.

Dlatego nas nie dziwi harmonijny i spo­
kojny przebieg przesilenia w Kole i jego zakoń 
czenie. Możemy nie bez dumy na to wskazać, że 
w innych klubach, więcej nawet programowo je­
dnolitych, przesilenia bywają o wiele gwałtowniej­
sze i wywołują przykry rozdźwięk, a często są 
przyczyną secesji, frond itp.

W Kole jest inaczej i jest lepiej. Stwierdza 
to cała prasa niemiecka i czeska. Z uznaniem też 
podnieść należy, źe i nasze pisma konserwatywne

spostrzegły niewłaściwość tonu swego wobec Koła 
i przyrzekają poprawę na przyszłość.

Gazeta Narodowa, organ konserwaty­
stów-podolaków, niezadowolnych z bezwzględnego 
i niezręcznego postępowania krakowskiego obozu 
konserwatywnego, pisze:

Wybór prezesa Koła jest konsekwencją za­
sady parlamentarnej, źe stronnictwa, mające wię­
kszość, obejmują władzę, a równocześnie odpowie­
dzialność. Posłowie stronnictw demokratycznych 
i Indowych liczą w Kole 43 członków, nic dziw­
nego, że zapragęli mieć prezesa ze swego grona.

Do wybuchu przesilenia przyczyniła się nie­
zgrabna taktyka rządu przy rekon­
strukcji gabinetu, który z jednej strony wynosił 
formalnie teki na targowicę, z drugiej nie utrzy­
mywał w tej mierze czucia z prezydjum Koła 
Polskiego, następnie różne błędy taktyczne 
w kierujących sferaoh Koła, omawiane 
aż zbyt obszernie w krajowej prasie, wreszcie 
drażniące ataki Czasu i Dziennika 
Polskiego przeciw dr. Głąbińskiemu, Skut­
kiem tych ataków zasypywaną była demokratycz­
na większość Koła zarzutami demokratycznej 
opinji w kraju, że dobrowolnie wysługuje się 11 
konserwatystom Koła, a za to jest w prasie 
konserwatywnej poniewierana.

Jakkolwiek dr. Głąbińskiemu brak jeszcze 
długoletniego szerokiego doświadczenia politycz­
nego, jednak przy jego zdolnościach i gorącym 
oddaniu się sprawom krajowym, zczasem te braki 
uzupełni, a źe jest prawym, nieskazitelnym i naj­
lepszej chęci i nie będzie gardził radami i uwa­
gami doświadczonych, choćby oni odmienne mieli 
polityczne zapatrywania, przeto należy się spo­
dziewać, źe prezesostwo w dobre ręce się do­
stało.

Przytoczyliśmy umyślnie zdania organów, nie 
należących do obozu Unji demokratycznej, 
by Czytelnicy nasi wyrobili sobie możliwie obje- 
ktywny sąd.

Z zaboru austryjackiego.

Wszechniemcy przeciw Abrahamo wieżowi.
Wiedeń, 18. listopada. Wszechniemiecki 

poseł Ir o zamierza na wtorkowym posiedzeniu 
Izby zainterpelować prezesa ministrów z powodu 
powołania do gabinetu posła Abrahamowicza 
i wyrazić swoje „oburzenie“, że ma zasiadać w 
gabinecie człowiek, który w erze Badeniego naru­
szył zasady parlamentaryzmu. Równocześnie wy­
dział Towarzystwa wszechniemieckie- 
go dla marchji wschodnich uchwalił protest 
przeciw mianowaniu ministrem Abrahamowicza, 
ponieważ jako prezydent Izby w r. 1897. zawe­
zwał policję do gmachu parlamentarnego i kazał 
usunąć zeń kilku posłów.

Oczywiście, że te protesty wszechniemców nie 
osięgną żadnego skutku. Ciekawe w każdym ra­
zie jest, że właśnie ci ludzie skarżą się na nara- 
szenie zasad parlamentaryzmu, którzy przez dziką 
obstrukcję zasady te tak często sami pogwałcili. 
Ze prezydent izby hałasujących krzykaczy każę 
wyprowadzić ze sali, to jest zupełnie w porządku. 
Nawet w parlamencie angielskim zwyczaj ten nie­
raz był praktykowany.

Frakcja stareruska w parlamencie 
wiedeńskim.

Wiedeń, 18. listopada. Staroruscy posło- 
wie do Rady Państwa dr. Hlibowicki, Da- 
wy diak, dr. Korpl i Kuryłowicz utwo­
rzyli samodzielny klub parlamentarny pod nazwą 
„Związek staroruski“. Prezesem Związku 
został pos. Dawydiak, sekretarzem H1 ibo ■ 
wieki. Znany moskalofil dr. Mosko w przy­
stąpił tylko jako hospitant do klubu, ponieważ 
nie chciał się poddać pod zasadę solidarności.

Z zaboru rosyjskiego.

Represje w Wilnie.
Wilno, 18, listopada. Dochodzi nas wia­

domość o licznych aktach represji, które spadły 
w ostatnich dniach na wileńskie wydawnictwa 
i drukarnie. Zaczęło się to od skonfiskowania 
dwueh numerów Dziennika Wileńskiego 
1 Kurjera Litewskiego, oraz zamknięcia 
i opięczętowania drukarni Romma, w któ­
rej był drukowany tygodnik popularno nau­
kowy Wiedza, skutkiem czego numer 50. tego 
pisma nie mógł wyjść w swoim czasie. W parę 
dni potym, w nocy z czwartku na piątek, z roz 
porządzenia wyższej administracji, policja zam­
knęła drukarnię Kuchty, w której drukowany był 
Dziennik Wileński. W tej samej drukarni 
skonfiskowany był uprzednio przez policję nakład 
wierszy p. M. Dowojny-Sylwestrowieża pod 
tytułem: „Litwa do Białejrusi“.

W innej znowu drukarni skonfiskowano cały 
nakład breszury p. n. »Cayeat Populus 
Polonus« w ilości 3 tysięcy egzemplarzy. Na 
redaktora gazety litewskiej Vilniaus Żinios, 
p. Wilejszisa, główny naczelnik kraju nałożył 
karę w wysokości 300 rubli za wydrukowanie w 
nr- 166. z dnia 2. (15.) b. m. artykułu p. t 
»V i 1 n i a u s wyskupo Roppo prasalini- 
mas« (Usunięcie biskupa Roppa). Jednocześnie 
zaś główny zarząd do spraw prasowych rozesłał 
cenzorom wileńskim rozporządzenie, ażeby w prze­
ciągu dwóch tygodai złożyli informacje o tern, 
jakie wydawnictwa perjodyczne, na jaką sumę i 
za co skazane zostały na karę.

Od trzech dni nie otrzymała redakcja nasza 
Dziennika Wileńskiego.

O stanowisko Koła Polskiego.
Petersburg, 18. listopada. Ruś, z po­

wodu nieobecności posłów naszych przy otwarciu 
Dumy robi następujące uwagi:

Żaden przedstawiciel Koła nie był na otwar­
ciu Izby Państwowej. Co się tyczy deputowa­
nego Żukowskiego, o którym wieczorowe pisma 
pisały jako e obecnym na pierwszym posiedzeniu, 
to nie otrzymał on nawet dotychczas biletu 
wejścia. Zrobiono to z powodów zasadniczych. 
O ile można sądzić, punkt widzenia polaków jest 
taki:

Uważali oni za swój obowiązek przyjmować 
jednakowy udział z rosjanami we wszystkich 
sprawach i pracach drogiej Dumy, gdzie byli 
równouprawnieni z rosjanami.

Teraz to równouprawnienie już nie istnieje. 
Podług wyliczeń, jeden deputowany polski wypada 
na miijon ludności, a rosyjski na 200 tysięcy.

Wobec tego polacy nie uważają za swój obo­
wiązek zajmowania się wszystkimi sprawami Da­
my. Tam, gdzie będą mogli przyjąć udział w 
opozycji lub pomagać wyrobienia myśli politycz­
nej w pożądanym kierunku, tam będą oni wystę­
powali tak samo energicznie, jak i przedtym. Ale 
we wszelkiej nie mającej dla nich bezpośredniego 
znaczenia, raczej dekoracyjnej części działalności 
Damy, jak naprzykład uroczystość otwarcia wy­
słuchiwanie oficjalnych powitań, msze itd„ żadnego 
udziała brać nie będą, ponieważ naród ich nie 
ma obecnie równych praw z innymi w parlamen­
cie rosyjskim.

Bomby w Warszawie.
Warszawa, 18. listopada. W ostatnich 

dniach podkładano w dzielnicach żydowskich 
czterokrotnie bomby pod mieszkania i zakłady 
krawców żydowskich. Szczęściem obyło się przy 
tym bez większych wypadków, gdyż zabito tylko 
jednę osobę. Te odświeżone zamachy terorystyczna 
rozgrywają się na tle ruchu zarobkowego. Usiło­
wano bowiem tym sposobem steroryzować krawców, 
którzy oddają roboty krawieckie czeladnikom do 
domu, a nie zatrudniają ich w pracowni u siebie.

Charakterystycznym jest to, że za pomocą 
teroru chce się przyspieszyć proces rozwoju eko­
nomicznego, że chce się zastępować t zw. chału­
pnictwo przez pracę w zakładach. W połowie 
zeszłego stulecia działo się w całej Europie coś 
podobnego tylko na odwrót. Robotnicy w prze­
myśle tkackim buntowali śię przeciw postępo­
wi ekonomicznemu, przeciw zastępowaniu maszy­
nami roboty ręcznej.

Tak, jak wówczas teror nie mógł po­
wstrzymać rozwoju ekonomicznego, tak i dzi- 
siaj nie zdoła on go przyspieszyć, a przez 
zbrodniczy gwałt może go tylko podciąć.

Położenie w Rosji.

Krótkie wiadomości.
— Napaść na pociąg. Uzbrojeni 

chunchuzi napadli pod stacją Buhedn na pociąg 
kolejowy, obrabowali podróżnych i kilknaatu ra­
nili. Także kilku z urzędników kolejowych odnio­
sło rany. Sprawcy uciekli.

Wiadomości polityczne.

Cesarz Wilhelm w Anglji.

Windsor, 17. listopada. (TBW.) Cesarz 
Wilhelm udał się w sobotę o 11. przed połu­
dniem z całą świtą do Londynu i złożył wizytę 
w ambasadzie niemieckiej, gdzie przyjmował ge 
ambasador hr. Wolff Metternich. Cesarz przyj­
mował liczne deputacje, pomiędzy innymi deputa- 
cję rady hrabstwa, której podziękował za adres 
pamiątkowy. W przemówieniu swoim zaznaczył 
cesarz, że świetne przyjęcie, jakiego doznał w Lon­
dynie jest najlepszym sybolem przyjaźni pomiędzy 
Anglją a Niemcami.

Cesarzowa zwiedzała w sobotę Wallace-Mu- 
zeum i wielki dom towarowy Waringa i Gillowsa 
w Oxfordstreet, poczym razem z cesarzem powró­
ciła do Windsoru. Poprzednio wręczył cesarzowi 
adres pamiątkowy komitet angielski, mający na 
celu nawiązanie przyjacielskich stosunków pomię­
dzy Anglją a Niemcami. Razem z członkami 
komitetu przybyła deputacja dziennikarzy 
angielskich, do których cesarz wygłosił na­
stępującą przemowę:

Z radością przypominam sobie, że odwiedziny 
pańskie w Niemczech w ubiegłym lecie były tak 
skutecznymi, i że byliście zadowoleni z przyjęcia, 
j »kie wam rodacy moi zgotowali. Potęga wasza 
jest wielką i bardzo dobroczynną, jeżeli wykony­
waną kywa w kierunku nawiązania przyjaźni po­
między narodami. Wręczony mi adres panów 
dowodzi, że troszczycie się o spełnienie tego za­
dania. Myślę, że panowie w dalszym ciągu starać 
się będziecie o utrzymanie pokoju w Europie 
i podtrzymanie uczuć przyjacielskich, tak konie­
cznych dla obu naszych narodów. Należymy do 
tej samej rasy i mamy tę samą religję. Są to 
węzły dostatecznie silne do utrzymania pomiędzy 
nami harmonji i przyjaźni.

Cesarz wdał się następnie w rozmowę z po­
szczególnymi członkami deputacji dziennikarskiej, 
a gdy jeden z nich wtrącił, źe zdrowy rozsądek 
przemawiać powinien za przyjaźnią angielsko-nie - 
miecką, odparł monarcha: I nam w Niemczech 
potrzeba jeszcze cokolwiek zdrowego rozsądku. 
Dalsza rozmowa dotyczyła literatury angielskiej w 
porównania z niemiecką i pobytu dziennikarzy 
angielskich w Niemczech

W niedzielę wysłuchały rodziny królewska 
i cesarska nabożeństwa w kaplicy zamkowej w 
Windsorze. W godzinę później nadjechali auto­
mobilami król i królowa hiszpasńka oraz 
królowa portugalska ze swoimi świtami, którzy 
bawią w Anglji z okazji ślubu ks. Karola bur­
bońskiego z księżniczką Ludwiką orleańską. Odbyło 
się wspólne śniadanie, do którego zasiedli także 
ks. Aosty, w. ks. Włodzimierz rosyjski z małżonką.

I księżniczka Izabella hiszpańska i ks. Jan saski,



burzliwych zajść. Akademicy niemieccy posądzali 
kroatów o demonstrację na rzecz uniwersytetu 
słowiańskiego w Wiedniu. Skutkiem tego wywią­
zała się pomiędzy niemcami a krostami gwałtowna 
bijatyka. Okładano się kijami i obrzucano kamie­
niami Gwałty z uniwersytetu przeniosły się na 
ulicę. W końcu policja rozpędziła zapaśników. 

Maroko.
Tang er, 17. listopada. (TBW.) W piątek 

przyszło w okolicy Mogadoru do bitwy, w której 
szczep Anfiu pobił siły zbrojne Muleja Hafida i 
zadał im znaczne straty w zabitych i rannych. 
Armja samozwańca nciekła w popłochu pozosta­
wiając cały tabor oraz zabitych i rannych w rę­
kach nieprzyjaciela.

Z Casablanki donoszą, że w tych dniach za­
czepili arabowie pod Ainsebą wielką karawanę i 
obrabowali ją doszczętnie. W okolicy Casablanki 
podobno napaści powtarzają się coraz częściej. 
Krajowcy przestali powracać do miasta. W so­
botę wysłano podjazd, który w oddaleniu 8 kilo­
metrów od miasta napotkał członków obrabowanej 
karawany. Cokolwiek dalej spostrzeżono bandy­
tów ze zdobyczą, którzy na widok wojska ociekli.

goście wyjechali po południu samocbo- 
¿jud do Frogmore.

Londyn, 18. listopada. (TBW) Znajda- 
jąey ei? w Windsorze dziennikarze angielscy i za­
graniczni wystosowali do króla Edwarda i cesarza 
Wilhelma telegramy, w których wyrażają nadzieję, 
je odwiedziny cesarza w Londynie utrwalą przy­
jaźń aogielsko-niemiecką. Cesarz Wilhelm za­
znaczył w swojej odpowiedzi, iż jest jego powa­
żnym życzeniem, aby przyjaźń i porozumienie 
pomiędzy oba usrodami stały się trwałymi i ob­
fitowały w owoce.

Choroba cesarza Wilhelma.
Berlin, 16. listopada. (TBW.) Nordd. Allg. 

2tg. donosi na podstawie wiarogodnych informacji 
następujące szczegóły o stanie zdrowia cesarza 
Wilhelma:

Krótko przed wyjazdem pary oesarskiej do 
Anglji obwieszczono oficjalnie, że cesarz przeziębił 
się lekko i musi się ochraniać. Przyczyną tej 
ofiojalnej publikacji był wzgląd na niepomyślne 
powietrze, skutkiem którego niedyspozycja cesarza 
byłaby mogła przybrać formę poważniejszą, a w 
takim razie podróż do Anglji nie mogłaby przyjść 
do skutku. Odroczenie jej niezawodnie byłoby wy­
wołało najrozmaitsze przypuszczenia natury poli­
tycznej. Dla tego jedynie poinformowano publicz­
ność zawczasu.

Jak bardzo cesarzowi chodziło o to, żeby 
podróży do Anglji nie odraczano, wynika stąd, że 
podczas przeziębienia swego kilka godzin dziennie 
spędzał w łóżku, byle tylko jak najprędzej odzy­
skać zdrowie, co mu się też w zupełności udało. 
Obecnie lekarz nadworny króla Edwarda, lord 
Feliks Semon, specjalista w chorobach gardłowych, 
poohodzący notabene z Berlina, złożył w zamku 
wlndsorskim wizytę przybocznemu lekarzowi cesa­
rza Wilhelma, dr. Ilbergowi. Do odwiedzin tych 
po obu stronach kanału przywięzywano najroz­
maitsze przypuszczenia, mianowicie twierdzono, że 
odbyły się konsultacje co do stanu zdrowia ce­
sarza.

Przypuszczenia te są z gruntu fałszywymi. 
Dr. Semon i dr. Ilberg są starymi przyjaciółmi 
i kolegami uniwersyteckimi. Było więc rzeczą na­
turalną, że lekarz przyboczny króla odwiedził le­
karza przybooznego cesarza. Uczeni zwiedzali 
razem kilka londyńskich instytutów medycznych. 
Zdrowie cesarza jest jak najlepsze. Chrypka zu­
pełnie ustąpiła. Jeżeli cesarz obecnie oszczędza 
jeszcze swego głosu, to uwzględnić należy, że 
program oficjalny nakłada mu rozległe obowiązki 
reprezentacyjne, których Z pewnością nie byłby 
się podjął, gdyby siły jego na to nie pozwalały.

Nowy proces Hardena.
Berlin, 18. listopada. (TBW). Prokura- 

toga tutejsza doręczyło dzisiaj Maksymiljanowi 
Hardenowi, wydawcy Zukunft, akt oskarżenia, do­
tyczący obrazy hr. Molkiego, byłego komendanta 
miasta Berlina. Termin odbędzie się prawdopo­
dobnie na początku grudnia.

Szpiegostwo we Francji.
Paryż, 17. listopada. (TBW.) Sprawa cho­

rążego Ulmo zaprząta w wysokim stopniu umysły 
we Francji. Sędzia śledczy mianował komisję, 
składającą się z 3 lekarzy dla zbadania stanu 
umysłowego Ul ma. Równocześnie wytoczono prze­
ciwko niemu nowe śledztwo o rzekomą sprzedaż 
sygnałów morskich fi jty wojennej za 30 000 fran­
ków. W Marsylji aresztowano w sobotę nowego 
domniemanego szpiega Adriena, który mimo noto­
rycznej niezamoźności podejmował w ostatnim 
czarne liczne podróże do Talonu i Brukseli.

Półarzędowo zaprzeczają wiadmośoi, podanej 
przez Echo de Paris, jakoby rząd francuski skut­
kiem zdrady chorążego Uima musiał zmienić całą 
dotychczasową taktykę marynarki wojennej. Zamiar 
taki rzeczywiście istnieje już od kilku miesięcy, 
lecz ze zdradą stanu nie ma najmniejszej stycz­
ności W ministerjum marynarki opracowują nową 
taktykę według planów admirała Fourniera na 
podstawie doświadczeń poczynionych w ostatnich 
manewrach.

Aresztowanego w piątek w Toulonie podda­
nego niemieckiego Maksa Schumanna wyposzczono 
v sobotę z więzienia śledczego. Władza wojskowa 
nie uważała go za szpiega. Aresztowano go tylko 
dla tego, że zamierzał przespać się na wałach 
fortecznyoh.

Burdy w uniwersytecie wiedeńskim.
Wiedeń, 17. listopada. (TBW.) W uniwer­

sytecie tutejszym przyszło w sobotę znowu do

wał z balkonu. W całym kraju odprawiono na­
bożeństwa dziękczynne.

— Choroba króla romańskiego. Z 
Bukaresztu donoszą, że stan zdrowia króla rumuń­
skiego Karola znacznie się pogorszył. Powołano 
telegraficznie specjalistę profesora Noordena z 
Wiednia.

Nasze sprawy.
— Znowu ksiądz w więzieniu.

W sobotę opuścił parafję kunowską ks. proboszcz 
Jezierski i wyjechał do Wronek, by w tam­
tejszym więzieniu odsiedzieć czterytygodniową 
każń, aa którą skazany został 7. maja r. b. przez 
izbę karną w Śremie za nawoływanie do atrejku 
szkolnego. Ksiądz proboszcz przeciwko wyrokowi 
śremskiemu założył rewizję, którą jednakże sąd 
rzeszy w Lipsku odrzucił.

— Skutki glermanizacfi. W osta­
tnim numerze Kościelnego Dziennika Urzędowego 
ogłoszono rozporządzenie ministra oświaty i spraw 
kościelnych, dotyczące pieczęci dozorów kościel­
nych. Z powodu niemczenia nazw miejscowości 
w W. Księstwie Poznańskim zachodzą obecnie 
przypadki, że miejscowość, w której znajduje się 
kościół parafjalny i siedziba proboszcza, została 
przeohrzcona, podczas gdy nazwa parafji — we­
dług wyroku najwyższepo sądu administracyjnego 

pozostała ta sama.
Tak np. dotychczasowa gmina Zoń w pow. 

chodzieskim przeohrzcona została na Wilbelmstreu, 
podczas gdy parafja, która obejmuje nietylko Zoń, 
ale także jeszcze gminy, zatrzymała dotychczasową 
swą nazwę Zoń. Na pieczęciach kościelnych był 
napis mniej więcej taki: Dozór kościelny gminy 
katolickiej Zoń, a teraz żąda minister brzmienia 
wyłącznie niemieckiego z podaniem nie­
mieckiej nazwy miejscowości, w której znajduje 
sę kościół parafia’ny i siedziba proboszcza, a więc 
odtąd brzmieć będą napisy na pieczęciach: Kir- 
chenvorstand der katolischen Pfarrgemeinde Zoń 
in Wilbelmstreu.

Niemczyzna powoli, ale konsekwentnie wciska 
się do spraw kościelnych.

— Echa strejku szkolnego. W
Wiarusie Polskim czytamy: Bochumsfca izba 
karna zajmowała się 13. bm. sprawą p. Antoniego 
Piotrowskiego, oskarżonego o obrazę nauczycieli. 
Oskarżenie zarzucało mu, że poszedł 27. czerwca 
do szkoły i przemocą zabrał swojego chłopca. 
Nauczycieli którzy temu chcieli przeszkodzić, 
miał wyzwać od psów niemieckich. W rozpra 
wach oświadczył nauczyciel Picker, że polak na 
rodowiec (Nationalpole) nauczycielowi nie przy- 
znaje prawa karania dzieci plagami Często 
przyznają dzieci polaków, że w domu nie wolno 
im używać języka niemieckiego pod groźbą batów.

Sąd oświadczył, źe oskarżony działał z uspo­
sobienia wrogiego niemczyźnie, by zdeptać po­
wagę szkoły niemieckiej. By ohydnych (’.?) zajść 
strejku szkolnego ze wschodu nie wprowadzić na 
zachód, trzeba — oświadczył sąd — wymierzyć 
energiczną karę.

Pietrowski został za publiczną obrazę ska­
zany na dwa miesiące więzienia.

Wrzenie w Macedonji.
Konstantynopol, 17. listopada. (TBW.). 

Banda albańska zamordowała kilku mieszkańców 
wsi w wilajecie janińskim, splądrowała gospo­
darstwa, zabrała bydło, uprowadziła pięć kobiet i 
dopuściła się innych gwałtów. Na posiedzenia 
synodu postanowiono wysłać notę z zażaleniem do 
rządu tureckiego. Patryjarchat wypłaca obrabo­
wanym mieszkańcom zapomogi.

Rząd turecki wystosował do swoich agientów 
dyplomatycznych cyrkularz, w którym oświadoza, że 
według jego informacji nowe bandy greckie zamie­
rzają przekroczyć granicę macedońską. Rząd tu­
recki wzywa mocarstwa, aby podjęły odpowiednie 
kroki w Atenach, w celu zapobieżenia wysyłania 
dalszych oddziałów zbrojnych przez granicę.

Patryjarchat ekumeński ułożył w piątek notę, 
która w przyszłym tygodnia wręczoną zostanie 
ambasadorom europejskim. W nocie tej protestuje 
patryjarchat przeciwko nadużyciom band bułgar­
skich wobec Greków w Macedonji i przeciwko 
prześladowaniu greków w Bułgarji. Nota wymie­
nia gwałty popełniane przez bułgarćw od lat 15, 
przytacza straszne szczegóły ostatnich dni i do- 
daje, że dotychczasowe pobłażliwe traktowanie 
bułgarćw przez mocarstwa rozzuchwaliło ich tylko. 
Nota zwraca uwagę państw, które podpisały tra­
ktat berliński, na smutne położenie Macedonji i 
domaga się energicznych kroków, aby ostatecznie 
niemożliwym stosunkom położyć koniec.

Drobne wiadomości.
— Król saski złożył w sobotę wizytę 

cesarzowi austryjaokiemu w Wiedniu. Także król 
grecki wyjechał w niedzielę wieczorem do Wie­
dnia. Wyjazd ostatniego spowodowała prawdo­
podobnie sprawa macedońska.

— Zjazd katolików. W obecności 
licznych uczestników ze wszystkich stron Anstrji 
i Niemiec rozpoczął się w sobotę w Wiednia 
zjazd powszechny katolików. Po kilku przemó­
wieniach powitalnych wybrano marszałkiem posła 
FucŁsa. Ks. kardynał Gruscha przesłał zjazdowi 
swoje pozdrowienie i błogosławieństwo papieskie. 
Wydano telegramy do papieża i cesarza Franci­
szka Józefa.

— Francuska rada ministrów. 
W sobotę odbyła się w pałacu elizejskim w Pa­
ryżu narada ministrów frencuskioh, na której 
zgodzono się na reorganizację armji. Mianowicie 
postanowiono wzmocnić artylerję przez urządzenie 
kilku nowych bat8rjl

— Zaślubiny ks. Karola burbońskiego z 
księżniczką Ludwiką orleańską odbyły się w so­
botę w Wood Norton, posiadłości ks. orleańskiego 
w Anglji z wielką wspaniałością. Wśród gości 
weselnych znajdowali się królewska para hiszpań­
ska, królowa portugalska, księżna battenberska i 
wiela członków innych rodzin panujących.

— Campbell-Bannerman, którego 
stan zdrowia znacznie się poprawił, wyjechał w 
sobotę po południu z Bristolu do Londynu.

— Spisek na księcia Czarnogóry. 
W sobotę odbyło się w Cetynji wielkie zgrom a ■ 
dzenie protestujące przeciwko spiskowi anarchi- 
stycznemu na życie ks. Mikołaja z udziałem całej 
ludności bez różnicy partji politycznych. Przyjęto 
rezolneję potępiającą spisek, a księciu urządzono 
wspaniałą owację przed pałacem. Książę dzięko-

— Wlec Młodzieży Kupieckie]
odbędzie się w środę, dnia 20. b. m. o godzinie 4 
po południu na sali hotelu Europejskiego w Gnie­
źnie. 1) Organizacja pomocników handlowych, re­
ferent pan St. Ulatowski z Gniezna. 2) Zabezpie­
czenie urzędników prywatnych, ref. p. dr. Hącia 
z Poznania. 3) Kwestja kobieca w handlu i prze­
myśle, ret p. St. Kuhnert z Gniezna. 4) Wolne 
głosy. Na wiec ten zapraszamy w szczególności 
panie.

Tow. Młodzieży Kupieckiej w Gnieźnie.

— Walne zebranie Tow. Czytelni 
Ludowych na powiat grodziski odbędzie 
się w niedzielę 24. bm. w Opalenicy o godz. pół 
do 4. na sali p. Liszyńskiego. Na zebranie to 
wszystkich członków Towarzystwa oraz osoby 
sprawie czytelnictwa życzliwe jak najuprzejmiej 
zaprasza

Su Niegolewski, delegat na powiat grodziski.

— Walne zebranie Towarzystwa 
rolniczego na powiaty grodziski, 
nowotomyskl 1 habimoiskl odbędzie

się w czwartak, dnia 21. b. m. o godz. 5. i pół 
po południu w hotelu p. Liszyńskiego w Opale­
nicy.

Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie komisji 
wybranej na zeszłym walnym zebraniu, celem 
zredagowania kontraktu dla robotników w obrębie 
towarzystwa. Ref. p. Sokołowski z Wojnowio. 2. 
Obchodzenie się z robotnikami. Ret p. Gałdyński 
z Granowa. 3. Sprzęt perek w roku bieżącym. 
Ref. p. Kościński z GościeBzyna. 4. Wniosk 
członków. 5. Temata na przyszłe zebrania.

Za Zarząd:
GrądzielewsU, szkretarz.

— Wlec Straży w Śremie odbędzie 
się 24. bm. o godz. 4 po południu na sali pani 
Sałacińskiej. Przemawiać będą delegaoi zarządu 
pp. Józef Kcścielski i Adam Poszwiński. O liczne 
przybycie upraszają rodaków

Komisarze.

— Wlec Straży w Czeszewte od­
będzie się 24. bm. o godz. trzy kwadranse na 2. 
po południu w wozowni p. hr. Buińskiego. Prze­
mawiać będzie delegat zarządu p. Stefan Choci­
szewski. O liczny udział rodaków uprasza

Wydział organizaoyjny Straży.

— Wlec kobiet w Inowrocławiu.
W celu założenia Towarzystwa Samopomooy Na­
ukowej Żeńskiej odbędzie się w środę 20. listopada 
o godz. 5. po południu u p. Wojtynka wiec, na 
który uprzejmie zaprasza

Komisja organizacyjna.
Porządek obrad: 1) Zagajenie i utworzenie 

biura. 2) Referat O potrzebie i celu Towarzystwa.
3) Przeczytanie i przyjęcie nstaw. p) Zapisywanie 
się na członkinie. 5) Wybór zarządu. 6) Wnioski.

— Wlec wyborczy w Toruniu
odbędzie się w środę, dnia 20. b. m. na sali Mu­
zeum o godz. 4 po poł.

Porządek dzienny: 1. Sprawozdania poselskie.
2. Sprawa walki z pijaństwem. 3. Sprawa orga­
nizacji zawodowej. 4. Wolne głosy. Na wieo 
przybędą posłowie Leon Czarliński i Jan Brejski.
O liczny udział prosi

Towarzystwo wyborcze 
na okręg chełmińsko-wąbrzesko toruński

— Wykłady ludowe w Katowi­
cach. Ze względu na wieo wyborczy odbyć Się 
mający w niedzielę, przyszłe wykłady Indowe od­
będą się dopiero w środę (święto), 20. listopada 
o godz. 6. wieczorem na wielkiej sali Reichshalle 
w Katowicach. Wykłady wygłoszą: a) dr. Hylla:
Z przeszłości Slązka — ciąg dalszy — b) p. dr. 
Trzebiatowski: O oku.

Zwracamy ponownie uwagę na to, że w wy­
kładach wolno brać udział także kobietom oraz 
młodzieży nie uczęszczającej już do szkoły.

Komitet

Wlec pąralfalny w Grodzisku.
Grodzisk pod Pleszewem, 15. listopada.

Dnia 10. b. m. odbył się wiec parafjalny 
w Grodzisku dekanatu pleszewskiego, na który 
zjechał czcigodny poseł ks. prałat dr. Jażdżew­
ski. Zgromadzonych było około 200 osób sa­
mych prawie włościan. Wieo zagaił p. dr. Ku­
backi z Pleszewa, jako przewodniczący komitetu 
wyborczego na powiat pleszewski. Przewodnictwo 
wieca objął ks. Wilkoński, miejscowy pro­
boszcz.

Stosownie do porządku obrad zabrał pierwszy 
głos poseł ks. prałat i mówił o kwestjach finan­
sowych państwa praskiego. Chwalił gospodarstwo 
pruskie pod względem poboru podatków jako dość 
sprawiedliwe, lecz ganił wydatki mianowicie na 
cele kulturalne 1 ekonomiczne jako niesprawiedli­
we, gdyż nie rozdzielone one są w równym sto­
sunku dla polaków jak dla niemców i przytacza 
Komisję kolonizacyjną, na której cele olbrzymie 
miliony się wydaje, a z których polscy włościanie 
korzystać nie mogą.

Następnie mówi pobieżnie o nowym prawię 
mającym być sejmowi przedłożonym, o przymuso­
wym wywłaszczeniu właścicieli ziemskich i twier­
dzi, że dopóki konstytucja tak pruska jak i ogólne 
prawo krajowe niemieckie gwarantuje nietykalność 
własności prywatnej, dópóty prawo takie uchwa­
lonym byó nie może. Dalej mówił szanowny 
Poseł o zamiarach rządu wydania prawa ograni­
czającego możność zbytniego obdłużania własności 

(Ciąg dalszy w Dodatku)

Anatol Krzyżanowski.

II progu nowego życia.
48)

(Cięg dalszy).

emigracja— Więc łaskawa pani 
szlachty do miasta.

— Jest bolesną ostatecznością, jest nieszczę­
ściem nawet Niemniej, jeżeli raz stała się dla 
kogoś nieunikniona, zamiast łamać ręce bezradnie, 
należy wyciągnąć z niej jak najlepsze owoce. Za 
bierając pracę miasta, o którą pinom w dyspucie 
M chodzi, my, szlachta rodowa, spadkobiercy 
wielkich i świetnych, a drogich wszystkim trądy- 
°j>» nietylko nie czynimy mu krzywdy, lecz po­
winniśmy nieść mu w zamian i niesiemy doty­
kalne korzyści.

— Jakie, na Bcga? Jakie?
— Ducba naszego... Moc jego i prawdę L. 

Ciasto wielkie, z gorączką swej walki o byt i 
anormalnymi warunkami życia, które, jak rdza źe- 
*azo, przegryzają często umysł i charakter, wielkie 
ciasto rzadko rodzi potężne talenty i zdolności.

W zamian, jako środowisko cywilizaoyjne, 
*S2tsłci je i rozwija.

— Jakto ? Więc wieś dostarcza mu glęb 
®ych, samorzutnych, oryginalnych talentów?

— W znacznej części: tak, to fakt notory­

cznie stwierdzony. Rzecz to jednakże, pomimo 
wszelkich logicznych przesłanek, przypadkowa i, 
dlatego nie może byó poczytana za zasłngę. Obo­
wiązkiem jednak szlachty, przenoszącej się do 
Btolicy, jest przynieść jej w daninie, te wszystkie 
pierwiastki ideowe, które stanowiły od wieków 
najświętsze jej dziedzictwo i najszlachetniejsze po­
słannictwo zarazem.

Młodzi skupili się dokoła, patrząc z natę­
żoną uwagą, w rysy matrony, zapałem rozja­
śnione.

— Wielka miłość do ziemi, wiara w dzie­
jową sprawiedliwość, wiara w mcc i potęgę uczuć 
narodowych, to pierwsze przykazanie z soków tej 
ziemi, w krew i ducba wzięte. Gdy tu, w mie­
ście, przepalała dusze walka o byt, gonitwa za 
oblebem, zlotem i rozkoszą, my przychodzimy z 
nowymi, powiewem pól i lasów wzmożonymi si­
łami. W zamian więc za pole do pracy, za mo 
żność życia, zdobytą na bruku, naszą jest rzeczą, 
nsszym obowiązkiem tchnąć w mieszczańsko 
sfilistrzałe stosunki, ducha idei poświęcenia i do­
bra moralnego.

— Pani przypuszcza widać — zaprzeczył 
z ironją zgryźliwy oponent — źe tylko szlachta 
na zagonie zrodzona, dostała od Boga wyłączny 
przywilej na wszystkie lepsze uczucia, które też 
zmonopolizowała w swym ręku?

— Nie — brzmiała łagodna, z mocą dana 
odpowiedź. — Nie wierzę w żadne [moralne przy­
wileje, lecz wierzę, iż ci, którzy nie mieli jeszcze

czasu sil swych w pracy mozolnej sterać, muszą 
mieć w duszy pierwiastki idealizmu, przeciwne 
zgoryczeniu i negacji, muszą czcić świętość tra­
dycji i obowiązkowość praw jej. Czynniki te zaś 
uważam za tak potężny puklerz w życiu, iż żądam, 
by dzieci moje, wlewając ja w dzieła swego du­
cha i szerząc dokoła, odwdzięczały s'ę śmiałym 
podnoszeniem sztandaru tego za gościnę, jakiej im 
Warszawa udzieliła.

— Brawo! mamo! — rozległ się od progu 
młodzieńczy, dźwięczny glos Stanisława. — Po- 
znaję twe zasady w saroa nasze wpajane i, z ca­
łym gorącym uznaniem, przyklasnąć im muszę. 
Świat jest zresztą tak uroczy, iż każda zdrowa 
dusza może mu nieść tylko: miłość i pobłażanie.

Mówił z takim zapałem, z taką pełnią uczu­
cia, iż piękne rysy jego, wewnętrznym blaskiem 
rozpromienione, mimowoli przykuwały oczy.

Jadwinia poskoczywszy ku niemu zawisła 
u ramienia brata.

Wzrok matki zatrzymał się na ślicznej tej 
parze, najpierw z dumą, później, z powstającą 
stopniowo trwogą wewnętrzną.

W delikatnie rzeźbionych, a tak podobnych 
do siebie rysach ich, dostrzegła równocześnie, ja 
kiś skupiony w sobie, bezwiednie zaś wyzierający 
na zewnątrz, wyraz wielkiego rozradowania i pełni 
życia, obcej im dotąd.

Niewytłumaczona, zabobonna obawa ścisnęła 
jej sercem.

— Prawo młodości — myślała — prawo

życia... Boże! Jeżeli mam utracić razem serca 
ich obojga, niechże w zamian przynajmniej ta 
zorza nowego uczucia, szczęście im przyniesie!..

Nastąpiły powitania, przy których różowa pa­
nienka, żywym spłonęła szkarłatem.

— Świat jest tak piękny — powtórzył z iro­
nją młodzieniec — iż każdy nieść powinien mi­
łość i pobłażsnie. Według więc ciebie, Stasiu, 
należy ukochać wszystko: gorycz życia, nędzę, 
występek.

— Przedewszystkim nędzę! Rozświeć, roz­
jaśnij wielką miłością i staraniem, ciemne jej 
czeluście, a występek pierzchnie z nich bezpo­
wrotnie.

— A cóż przeciwstawisz szatańskiej mocy 
złota?

— Światło. Dajcie mi dwie tak potężne po­
chodnie światła i miłości, abym nimi świat mógł 
objąć, a zmogę zło na zawsze.

— Nie zmożesz, bo ci je demon, błysnąwszy 
złotem, w żagiew piekielną rozdmucha. Z ideali­
sty, stajesz się utopistą, mój Stasiu. Nic nie prze­
łamie mocy przeznaczenia i krwawych krzywd, 
jakie ona ludzkości wy rząd ja, nic nie pokona po­
dłej przewagi mamony, panowania szalbierzy i 
złotego cielca. Choćbyś głowę o mur roztrzaskał, 
nie zrozumiesz, za co większość nas cierpi za co 
dręczy się przez całe życie, jak legjon skutych 
w kajdany potępieńców i po co na świat ten 
przyszła ?

(Ci«g dalszy nastąpi.)



Za tak liczne wyrazy współczucia odebra­
ne z powodu śmierci najukochańszego męża 
mego ś. p.

Aleksego Brzeskiego
i za oddaną Mu ostatnią przysługę składam 
niniejszem Przewielebnemu Duchowieństwu, 
Prześwietnej Dyrekcji Banku „Westa“ oraz 
wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, me naj­
serdeczniejsze

„Bóg zapłać“
Aniela Braesfca

z Matczyńskich z rodziną. 

Poznań, 18. listopada 1907. ‘

Prócz tego mamy mniejsze 
hipoteki w każdej wielkości od 
M. 1000 począwszy

Dla dogodności naszych klientów płacimy od nabytych 
hipotek procenta półrocznie naprzód.

Spółka Rolników Parcelacyjna
Poznań, Plac WlMmowski 18.

I a marek 4,00 za funt. Kużaj. Wł. Kaczmarek. J. Paledzki.
II a .. 3,50 za funt. —---------------------------------------- -------------- -

........©inoculfea

biegłego ekspedienta
dobrze poleconego, poszukujemy do naszego handlu żelaza 
towarów krótkich oraz materjałów budowlanych od 1-go 
stycznia 1908 ewentl. rychlej. s

Reflektujemy li tylko na siłę pierwszorzędną bardzo do­
brze poleconą

L. Zboralskl & Co.
Pleszew PSesehen.

Nowe, tegoroczne

grzyby suszone
III a

litewskie
99

99

śląskie krojone „ _ ......
Większe ilości stosunkowo taniej

poleca
J. N. Leitgeber, Poznań.

Skład tow. koloiijalnycli.

Dęby okrągłe
I któreby jednakowoż nie przewyższały 17“ mtr. średni- 

iCJ7 ?V- jnn,®jszyclb lub większych partjach, wycięte, 
lub tez do własnego rozporządzenia, poszukuje się, celem

kupna za gotówkę.
Łask, zgłoszenia uprasza się nadsyłaó do Csssirer 
Sonn^i Breslau I. Postami Herdain.

3,00 za funt. 
2,80 za funt.

Kasa oszczędności
JJcsnku Slolnieao-Jhrgemysło^eśKi 

Iwlleckl Potocki i Sp.
pisyjmjj> aa oprocentowanie wkładki każdej wvsokośei 
cd S mk. począwszy płacąc od S do 4 i pól »rac'. wed3e 
“ “ "" umowy. —---------------------

Baczność! Baczność!
Piece żelazne 
PieGe nafto ws 
Piece spirytus. 
Kuchnie żelazne 
Kuchnie gazoue 
łóżka żelazne 
Łóżka mosiężne 
Umywalki żelazne

Raszyny doprania
Raszyny do mięsa
Raszynydochleba
Przedstawi do 

pieey
Pudła do węgli 
Bańki da nafty 
Lampy kuchenne
Wagi kuchenne

Twardowski
Poznań; Si. Rynek 79.

Specjalny magazyn sprzęttw kuchennych i dowow.
HSój tepfei« piriwy

z piękn. domem mieszkalnym jest z powodu choroby pod
korzystnymi warunkami

do sprzedania.
Ostrzeszów, (Sehildberg.)

A. RinsSfSeśsch.

Magazyn mebli i dekoracji

Stefan Tetzlaff
tapicer I dekorator.

Wyprawy kompletne tylko w dobrym wyko­
naniu dogodne warunki spłaty.

—- - faule. ~' ' -
Poznań, św. Marcin 32. Tci. 1260.

PALCIE PAPIEROSY KRYMSKIE IO sztuk 20 fen.
Własna krajalrtia tytoni. PATRICIA Własna fabryka gilz i kartonów.

Proszę żądać 
wszędzie : IteHfiKlarKeÄza,

Nakładem i czcionkami Nowej Drukarni Polskiej G.

nieustępujące w niczem 
wyrobom obcym.

m. b. H. w Poznaniu. - Redaktor odpowiedzialny Kazimierz Ziółkowski w Poznaniu.

Korzystna lokacja kapitałów.
Mamy na sprzedaż piefWSZO-

Dlielscowe 5°|0 hipoteki, w obrębie 
pierwszej połowy ceny kupna i to:

a) na Mk. 232,000,— z których odstąpilibyśmy M. 160,OCO.— 
z prawem pierwszeństwa przed 
pozostałą resztą,

b) na Mk. 56,5f0, —
c) ., „ 66/00,—

„ ,. 30,000,—
n » 28,000, —

„ 14/00,—

M. 40,000,— 
„ 40,000,—
„ 20,000,— 
., 20,000, - 

10,0C0,—

„Arystokraty!«“
odznaczona na tegorocznej wystawie lekarzy i przy­
rodników we Lwowie medalem złotym i dyplomem

do pielęgnowania Iwarzy i rąk.
Najsłynniejszy hygieniczno-kosmetyczny 

proszek do mycia twarzy i rąk z zawartością 
węgliku i pięknym miłym zapachem kwiatów.

Preparat ten przeznaczony do racjonalnego 
pielęgnowania płci jest niezbędnym i jedynie pole- 
cenią godnym.

’»Arystokratyna*4 działa przez swą zawartość 
węgliku antyseptycznie i orzeźwiająco. Już 
po krotkiem użyciu staje się płeć lśniąco biała 
i nabiera młodocianej świeżości i wdzięku. Piegi, 
zmarszczki, wągry, żółte plamy usuwa „Ary- 
stokratyna“ po kiikorazowem użyciu. W paczkach 
po 25 fen., 3 paczki 65 fen., mydło arystokratynowe 
kawałek 50 fen., creme arystokratynowy flak. 1,60 
mk. do nabyeia w większych dróg i perfumerjach, jako tez w r j ,

chemicznej fabryce
Z. RITTERA

a n ■ H «■ f »

każdej wysokości.
’Witold grodnieki
Poznań, ulica Lipowa 9,

Telefon 434.

Bsiadlem w Poznaniu
przy ulicy Póiwiejsldej 33.

jako

kucharz miejski
1 przyjmuję wszelkie zamówienia na śluby, polo­
wania, wogóle na wszelkie uroczystości. Na ży­
czenie przyrządzam w własnej kuchni każdą ilość po­
traw i odstawiam gotowe w dom pod gwarancją czy­
stości i dibrego smaku. Na żądanie wyjeżdżam do 
gotowania osobiście.

WŁ Weiss, kucharz miejski.

Soh wiśniowy.

I-go wytłoku pod gwarancją 
czysty poleca tani© 

a. szmytkowski, wyiłoczaluia soków owoc.
Pniewy (P-nne in Pasen.)

Po inwentarze
wielka wyprzedaż mebli

po bajeezrpe nukteh eenaeh.
SYPicOnW Meble pozostałe z całko-

*• * ! Fil witych garniturów jako to:
Szatki empire, 

Stoły dębowe,
Krsssfa,

w wielkim wyborze.

Salony,
Fumoiry

Pokoje Jadalne.

?rzy gotówee znaczny rabat.
Zakład tapicersko^dekoracyjny
którego prace znane są z taniego, sumiennego i gustowne­
go wykonywania nowych, a przerabiania starych mebli.

OiiffliiewsŁI I Sp.
ulica WiSbelmowska 20.

Schmidta
maszyny do prania dębowe, 

Maglownie angielskie pokojowe. 
Wyżdżymaczki.

Ramy do suszenia firan.
—- 1 Szafy

żelazne do pieniędzy od M. 150,— 
do wmurowania od M. 27,— 

2-skrzydłowe dlaSpółekzawsze 
na składzie.

—• Łóżka 
żelazne, mosiężne, angielskie i wy­
ściełane dla dorosłych i dzieci. 

Bidety. Klozety. Umywalki.

» H?nsena na
piv£U; ssieryr. antracytowe 
z ogniem kef -jącym, z patento­
waną regulacją i rosztem, składa­
jącym się z kilku części, który 
umożebnia założenie każdej części 
osobno bez rozbierania pieca, 
coby pociąg, za sobą znaczne koszta 
D.R.P. 42150 D.R.P. 72 524 
—■ Antracyt ===== 

angielski częściowo i wagonami,
1 Iryjskie —. 

piece wedle ryciny do każd. paliwa.------ pa.
Nr. 21 23 25 27

po M. 18,50 24,50 34,00 51,00 
ogrzewa 50 100 150 300 cbm 

Przedstawki piecowe, pudła do 
węgli, szufelki, haczyki i cęgi do 

-r-- ognia. Płaszcze przed piece poleca 
iSpecjalny magazyn sprzętów kuchennych 1 flomowo-gespefl. 

Paznań-Bazar Firma T. Otmianowski Telefon 565.
właściciele B. Ziętkiewicz S. Mińcikieraicz.

on Zapalacz es
platynowy do cygar, 
gazu, lamp itd. wedle 

ryc. M. 1 za szt.

Ul wytwornym wydaniu ksiąźkoMym 
ukazał się nakładem naszym = 

poemat dramatyczny
wielkopolanki

Marji Zielewiczówny

pod tyt.:

Nędzarze.
Cena handlowa = 1,60 m.

Skład główny w księgarni Jarosł.Leitgebra.

Dla naszych abonentów 
cena zniżona = 1 m.

Zgłaszać należy się do ekspedycji pisma 
naszego (ul. Podgórna 7.).

Na przesyłkę pocztową należy dołączyć
iO fen.

Wydawnictwo Kurjera Pozn.
(Nowa Drukarnia Polska, G. m. b. H.)

Starszy
pomocnik handlowy

z najlepszemi poleceniami p( 
trzebny zaraz. Stanowisko d< 
bre i stałe.

A. Mazurkiewicz, 
handel win l delikatesów.

Toruń.
Potrzeb, jest zaraz lub od 1.1. 0)

bona frebl. II. ki.
do dwóch chłopców w wieki 
2 i 4 lat. Zgłoszenia wraz z po 
daniem warunków i świadectw 
uprasza się przysłać pod adre 
sem. Rekowska Torzeniec p 
Domanin (Kr. Kernpen.)

List
pod adresem

„Ansa“
Hauptpsstlsgerrcd Poaen

uprasza się odebrać
w administracji Kur. Poznańsk

Kupuję
każdą Il@®ć zboża

i płacę za- dobry tpwar najwyższą cenę.
Sprzedaję

mąkę, esncle, makuchy 1 wszelkie towary pastewne 1 
spożywcze dla rolników, z gwarancją czystego towaru.
TJdzielam zaliczki na zboże również przy zaciąganiu po­
życzek amortyzacyjnych z banku po nizkim procencie, kon- 
wertowaniirlandszafty, regulowaniu hipotek jak i nabyciu 

lub sprzedaży posiadłości.
G. Ritfer, Poznań, ni. Wodna nr. 27. Telefon nr. 62.

Interes zbożowy, parcelacyjny i finansowy.

Zdolnego uiłodszeg
pomocnika

do składu bławatnego poszuku 
zaraz.

R» Śrem.

nłoda riiDika,

jedna z najlepszych uczenni 
Ksawerego Scharwenk
pragnie udzielać lekcji mc 
syk?. Łask. of. pod H. I 
306 d© Rud. Mossego. P<
znań, ul. Wilhelmowska 6.

Młodzieniec
były redaktor pewnego pt 
skiego pisma, poszukuje odp 
wiedniego

zatrudnienia.
Łask, oferty p. lit. fl, J. SOI 
do Eksped. Kur. Pozn.

I



Dodatek do 266. numeru Kur jera Poznańskiego.
Poi nań, wtorek dnia 19. listopada 1907.

ziemskiej, co ma prawdopodobnie odbywać sie 
przez towarzystwa kredytowe ziemskie, oprócz 
tego o nowym prawie, które ma uregulować kwe 
stję robotnika zagranicznego w naszym krają.

W końca napomknął mówca o strejku szkol­
nym i stanowiska, jakie zajęli posłowie nasi i 
dowodzi, źe Koło Polskie w tak małej ilości nie 
mając dostatecznego poparcia od innych partji, 
nic zrobić nie mogło. Rząd uzurpował sobie 
prawo decydowania, w jakim języku ma być u- 
dzielana nauka religji, a przeciw temu nic zrobić 
nie możemy, i twierdzi, źe byłoby nierozsądnie 
podtrzymywać strejk dalej; owszem radzi zanie­
chać go, a za to starać się uczyć gorliwie dzieci 
w domu, by choć w części dać im to, co szkoła 
niemiecka dać nie może.

Na wniosek ks. prób. Wilkońskiego po­
dziękowano szanownemu mówcy trzykrotnym Niech 
żyje!

Następnie mówił p. dr. S z u m a n n z Gołu- 
chowa o obowiązkach wyborców i towarzystwie 
wyborczym, przyczym zachęcał do pielęgnowania 
mowy ojczystej, do pracy nad uświadamianiem 
ludu, do kształcenia samych siebie przez czyty­
wanie książek polskich, na które pieniędzy żaden 
polak żałować nie powinien. Dalej zachęca do 
składania ofiar na oele społeczne, a mianowicie na 
cele wyborcze, Ponieważ zbieranie składek jest 
policyjnie zakazanym, więc musiało się utworzyć 
towarzystwo wyborcze, które jako takie od człon­
ków składki zbierać może.

Mówca wzywa, aby każdy mężczyzna mający 
prawo głosowania na członka się zapisał i to u 
obecnego księdza proboszcza dr. Głowińskiego z 
Rzegocina, który też składki przymuje.

Przy wolnych głosach przemówił w pięknych 
słowach gospodarz Trzęsowski z Lenartowie, 
zachęcając zebranych do stosowania się do rad 
udzielonych tak przez czcigodnego posła jak i p. 
dra. Szumana z Rzegocina.

Pan Głowiński z Rzegocina apeluje do obe­
cnych członków Komitetu wyborczego, aby takie 
wiece jak obecny urządzano ile możności we 
wszystkich parafjach, co też p. dr. Kubacki uczy­
nić obiecuje.

Za urządzenie wieca i trudy około niego 
podjęte podziękowano ks. prób. Wiłkońskiemu 
trzykrotnym Niech żyje.

Nad porządkiem i bezpieczeństwem czuwali 
urzędnik policyjny z Poznania i jeden żandarm z 
Pleszewa.

Ze świata.
Napaść w pociągu.

Monaster, 17. listopada (TBW.) W pią­
tek w południe dokonano w pociągu pospiesznym 
pomiędzy Monasterem a Hammem napaści na 
handlarza zboża Kohna z Wannę. Napastnik 
przywdział czapkę mundurową i zażądał od Kohna 
pokazania biletu. Gdy zawezwany wydobył port 
monetkę, opryszek wymierzył do niego z rewol­
weru i zażądał pieniędzy. Kohn odtrącił rewol­
wer parasolem, lecz napastnik przycisnął go tak 
silnie do okna, że stracił przytomność. Domnie­
many urzędnik zniknął razem z portmonetką, w 
której znajdowało się 35 mk. Gdy Kchn odzy­
skał przytomność pociągnął za linkę sygnałową 
i zatrzymał pociąg, ale po sprawcy nie było śladu. 
Dyrekoja kolejowa wyznaczyła za pochwycenie go 
500 mk. nagrody.

Wypadek w uniwersytecie.
Nowy Jork, 18 listopada. (TBW.) W 

Harward uniwersytecie w Cambridge w stanie 
Massachusets zarwała się wczoraj na wielkiej auli 
trybuna i sąsiednia platforma, na której prezydent 
Roosevelt miał dokonać wprowadzenia w urząd 
nowego ksnclerza uniwersytetu. Około 50 osób 
spadło z wysokości 15 stóp. Prawie wszysoy po­
ranili się znacznie,

Miljony na parowcu.
Liverpool, 18 listopada. (TBW.) Paro­

wiec Mauritania podjął wczoraj swoją pierwszą 
podróż do Nowego Jorku. Na pokładzie znajduje 
się 3000 pasażerów, a wśród ładunku między in 
nymi trzydzieści ośm miljonów marek w złocie, 
przeznaczonych dla banków amerykańskich.

Poznań, dnia 18 listopada,
Kalendars. Dziś: Anieli Mer. i Romana.

Stanisława.
Jutro: Elżbiety wd. i Poncjana. 

Drogomira.
Wschód słońca. Dziś: 7.27 zachód: 4, 2

Jutro: 7 29 „ 4,1
Wschód księżyca. Dziś; 3 56 zachód: s’ 6

Jutro: 4,18 „ 6,19

* Przepowiednia powietrza berliń 
skięj stacji meteorologicznej na wtorek 19. bm.: 
®Qeho i dosyć pogodnie; umiarkowane wiatry pół 
®oono-wschodnie i mroźnie.

— • Z teatru:
W poniedziałek: Ogólnie łubiana sztuka p 

A Zakopane, krotocbwila w 3 aktach
• Walewskiego. Ceny do połowy zniżone.

Ł p?^orek: Zażarty antomobilista, komedja
Rraatzs, Ceny zniżone do połowy.

Środa: Teatr zamknięty.
Czwartek: Bakarat czyli Ofiary gry. Sztuka

® aktach H. Bernsteina. Ceny zwyczajne.
. W piątek: Turniej, dramat z doby odro-

wua w 5 aktach przez St. Kozłowskiego. Ceny 
"° połowy zniżone.

W sobotę po południa o 3.: Przeor Pauli­
nów czyli Obrona Częstochowy, p.atryotyczno 
religijny dramat w 8 obrazach. Ceny do połowy 
zniżone.

W sobotę wieczorem wystawia teart komedję 
p. tyL Hrabina Oczko, Selwistana Kadelbnrga, 
nader ZBjmnjącą, w której główną rolę odegra pani 
Iza Kozłowska, oraz najlepsi artyści naszego per 
sonałn. Ceny zwyczajne.

Ufamy, że obadwa widowiska sobotnie liozną 
ściągną publiczność, tem więcej, źe w niedzielę 
teatr będzie zsmknięty.

— * * Cykl wykładów religijno-naukowych 
rozpocznie się — jak nam donoszą — nie w 
piątek, lecz już w środę Ks. dr. T a c z a k 
mówić będzie wiecz. o godz. 8-mej na sali 
Domn katolickiego na temat: .Antropologia 
naukowa i chrześcijańska*. Charakter 
wykładu naukowy Wstęp bezpłatny

— • Obchód Mickiewiczowski. W piątek 
dnia 29 listopada urządza Towarzystwo 
„Gwiazda'* w teatrze polskim obchód 
rocznicy Mickiewiczowskiej, który tym razem bar» 
dzo dobrze się zapowiada, bo sprowadzono dla 
uświetnienia wieczoru dwie pierwszorzędne siły, 
z których na razie wymieniamy p. prof Ska­
rżyńskiego, powszechnie znanego wiolonczelistę 
z Krakowa.

— * Znowu pojawiła się broszura na pół- 
knch księgarskich pod tytułem ¡Unsere Ost­
mark von M. v. Witten, wydana w księgarni 
Ebbeckiego w Lesznie, która już sporo takich 
broszur wydała Widocznie spekulacja księgarska 
na sprawie polskiej musi się dobrze opłacać.

Nowa broszura nie różni się niczym od po 
przednich setek. Jest pisana w dachu hakatysty 
cznego zjazdu w Bydgoszczy i trzyma się jego 
programu. W jednym punkcie tylko uznaje po 
trzebę znajomości języka dla niemców, i to dla 
wyższych urzędników, aby lepiej poznawali >duszę 
polską« i wiedzieli, jak się do niej zabierać.

Autor gorąco przemawia za projektem wy­
właszczenia i kończy swe pismo wyznaniem, źe 
niemcy sami na wschodnich kresach nie dadzą 
sobie z polakami rady; muszą im przeto całe 
Niemcy dopomódz głównie pieniędzmi! Obrona 
kresów wschodnich jest z względu na sąsiednią 
słowiańszczyznę równie wielkim zadaniem polityki 
niemieckiej, jak obrona kolnnji niemieckich w 
Afryce.

To także znane już rzeczy.
— * Smutny objaw. Zwołane nn wczoraj 

w południe do Domu Katolickiego zebranie Towa 
rzystwa Czytelni Ludowych na miasto Poznań 
odbyć się nie mogło z pewodu — braku ucze­
stników. Obeonych bowiem było, wraz z człon­
kami zarządu, prelegentami i przedstawicielami 
prasy — 20 osób. Jest to nad wyraz smutny 
objaw, świadczący o wielkiej obojętności naszych 
kół mieszczańskich dla tak wzniosłej instytucji, 
jaką jest Towarzystwo Czytelni Ludowych. Wobeo 
tak szczupłej liczby uczestników postanowiono 
więc zebranie odłożyć na później i nrządzić je 
w porze wieczornej. Bliższy termin będzie ogło 
szony w pismach.

— * Dzień pokuty, święto ewangelickie, 
przypada w przyszłą środę 20. bm. W dzień 
ten jak i wieczór dnia poprzedniego nie wolno 
urządzać żadnych zabaw, przedstawień teatralnych 
i innych widowisk publicznych z wyjątkiem no­
szących charakter poważny, religijny. Składy 
i handle muszą w środę zamknięte być podobnie 
jak w niedziele.

— ’ Koncert Radojewskiej. Znana także 
już i w Poznaniu nadworna pianistka panna Ale­
ksandra Radojewska z Berlina wystąpi z koncer­
tem w mieście naszym 29. listopada na wielkiej 
sali Lamberta z współudziałem orkiestry wojsko­
wej. Bliższy program będzie później podany.

— * Fałszywe jednomarkówki są od nie 
jakiegoś czasu w obiegu w znacznej ilości. Monety 
te mają pokaźną domieszkę ołowiu, lecz mimo to 
dźwięk ich nie różni się od prawdziwych. Poznać 
je można głównie po wyrobie, który jest bardzo 
niezgrabnym. Napis mianowicie i orzeł są roz 
wlekle i niewyraźnie wykonane. Jeżeli falsyfikaty 
weźmie się w palce, ma się uczucie, jakoby były 
tłustymi.

— ♦ Nową szkołę realną ma otrzymać 
Poznań. Prowincjalne kolegjnm szkolne stawiło 
jnź odnośny wniosek do mimsfc-rjnm i spodziewać 
się można, że ono do wniosku tego się przychyli

— * Srebrny medal jako uznanie i na 
grodę za doborowe gatunki gwatemalskiej kawy 
otrzymał p. Antoni Wiatrak na berlińskiej wy­
stawie sztuki kucharskiej. Kawę tę sprowadza 
p. Wiatrak wprost z Gwatemali, ojczyzny naj­
lepszej kawy, gdzie przebywał długie lata. Jest 
to druga oagroda, którą p. A. Wiatrak otrzymał 
za swoją kawę. Pierwszą otrzymał na wystawie 
fachowej właścicieli kawiarń w Berlinie, i to złoty 
medal i dyplom honorowy.

— * Konfiskaty bez końca. Ostrowski 
urząd celny skonfiskował dwie książki p. t. Racła 
wice Walerego Przy borowskiego, przeznaczone do 
księgarni Rowińskiego.

— • Dzicz hakatystyczna. Gaz. Gdańska 
pisze: Jakie owoce wydaje heca antypolska gazet 
hakaty stycznych, tego dowodem wypadek, jaki się 
wydarzył w Gdańska w ubiegły piątek. Otóż 
kilku polaków, wracając tego dnia późnym wieczo 
rem do domu i rozmawiając dość żywo po polsku, 
spotkało jakiegoś niemca, którego widocznie polska 
mowa bardzo drażniła, gdyż uważał za stosowne 
zawołać: «Aha, das ist auch so ein polnisches 
Gesindell* Gdy owi polacy sobie to wyprosili, 
ów niemiaszek zaczął jeszcze bardziej lżyć i ude­
rzył jednego z nich w piersi. Widząc, źe się za­
nosi na większą burdę, przywołali polacy policjan 
ta, który stwierdził nazwisko zawadjaki. Podczas 
zapisywania nazwisk obecnych przez policjanta, 
używał ów jegomość w dalszym ciągu obelżywych

— * Wydalania. W czwartek przybył do 
redakcji Kuriera Slązkiego pan Ferdynand Luba 
wski z Cieszyna na Śląsku Austryjackim. Opo­
wiadał, jak tu traktują obywateli „państwa sprzy­
mierzonego“. W Berlinie mianowicie nakazano 
mu swego czasu opuścić granice państwa praskie 
go w przeciągu 24 godzin. Udał się przeto do 
Hamburga, gdzie wkrótce znalazł zajęcie jako ko­
respondent w To w. „Hamburg-Ameriką-Linie“; 
jako takiego brano go nawet w urzędach różnych 
do pomocy jako tłumacza. I otóż po 11 mie 
siącach w uznaniu zasług dostał z policji ham- 
burskiej ukaz, wedle którego musi opuszczać w 
przeciągu 24 godzin obręb „wolnego“ miasta 
Hamburga. Jakim prawem, to już tajemnica 
urzędowa.

— * Brem. Uczeń pewnego tutejszego mi 
strza rzeźnukego strzelał z teszyngn na wróble. 
Nieszczęście chcisło, że zamiast wróbla kula ugo­
dziła w pobliżu stojącego chłopca, któremu prze 
szyła usta.

— * Inowrocław. Wielkie nieszczęście spo 
tkało w ubiegłym tygodniu wieczorem rodzinę tu­
tejszego obywatela p. Fr. Lemańskiego w Ino 
wroclawin. Syn ich dwunastoletni widział, jak 
kilku chłopców bawiło się na ulicy nabitym re 
«olwerem, chcąc nim strzelać. Stary zardzewiały 
rewolwer jednak nie wystrzelił, pomimo kilkakro­
tnego spuszczania kurka. Wtenczas przystąpił on 
do nich, wziąwszy rewolwer podniósł rękę ponad 
głowę, usiłując ściągnąć kurek. Naraz padł strzał, 
chłopiec poruszając ręką, uchylił prawdopodobnie 
infę rewolweru i cały wystrzał wszedł mu w głowę. 
Strasznie pokaleczonego z potrzaskaną górną czę 
ścią czaszki i bezprzytomnego zaniesiono do domu 
Przywołani lekarze obandażowali go, zmarł jedna 
feowoż po trzech godzinach. Stało się to podczas 
nieobecności rodziców, którzy byli na jarmarku w 
Łabiszynie i przyjechali dopiero późno w nocy.

* Toruń. Tutejszy teatr miejski, który 
zbudowano w celach giermanizaoyjnych nie opla 
ca się. Ze sprawozdania dyrekcji za rok ubiegły 
wynika, że w kasie było niedoboru 266 mk, mi­
mo że corocznie za szkatuły cesarskiej otrzymuje 
dyrekoja 10 tysięcy marek. Cóż to dopiero bę 
dzie po 5 latach, gdy subwencja ta się skońozy?

— • Brodnica. Gaz. Grndz. podała mylną 
wiadomość. Chorym na zakażenie krwi jest miej 
scowy lekarz p. dr. Marjan Karwat z Brodnicy, 
a nie brat jego w Wiohulcu.

— * Krwawa obława. W sobotę wieczo­
rem dokonała w Warszawie policja wraz z woj­
skiem obławy celem wyłapania gromadzących się w 
okolicy nl. Marszałkowskiej koło ulicy Siennej, 
Złotej i Prostej ■— w pierwszorzędnej części mia­
sta — mątów wielkomiejskich w rodzaju alfoasów, 
złodziei i pobytowych i prostytutek.

Gdy policja z wojskiem znajdowała się w po­
bliżu ul. Siennej towarzyszący obławie rewirowi 
i pomocnik komisarza spostrzegli, źe jak:ś podej­
rzany osobnik wsiadł do doróżki i zamierzał je­
chać w kierunku Nowego Świata. Dorożkarza 
zatrzymano — osobnik ten jednak wyskoczył z 
djróżki i zaczął uciekać w kierunku ul. Marszał­
kowskiej ku ul. Nowo-Siennej. — W pogoni za 
nim pobiegł pomocnik komisarza z szeregowcem. 
Człowiek przebiegł przez ul. Marszałkowską i zna­
lazł się na rogu ul. Zgoda przed domem Ge­
bethnera, gdy rozległ się strzał. Kula przebiła 
piersi na wylot i widocznie naruszyła serce, gdyż 
nieznany padł na miejscu.

Kula w dalszym ciąga idąc rozbiła szybę 
w księgarni Gebethnera i Wolffa. Wezwany lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć od rany postrzałowej 
i kłótej Zwłoki nieznanego około 25 lat liczą­
cego, furgonem odwieziono do gabinetu medycyny 
sądowej.

— f Zmarli:
S. p. Ludwika z Kłokockich Uleniecka dnia 

15. b. m. w Brodnicy. Ekspcrtsoja zwłok do 
elasztorku w środę 20. b. m. po południu o 3., 
pogrzeb nazajutrz o 8. rano.

S p. Teofila Łukomska w Buku przeżywszy 
lat 72. Pogrzeb jutro we wtorek o pół do 4. po 
południu.

Rozmaitości.

— Kolej przez morze. Niezwykłą drogę 
taką zaczęto budować w Ameryce Północnej. W 
odległości około 100 kilometrów od brzegu poła 
dniowego półwyspu Florydy leży na małej wy­
sepce miejscowość kąpielowa Key-West, ulubione 
letnisko milionerów amerykańskich. Do Key-West 
jeebało się dotąd koleją żelazną do Homestead 
przy brzegu wschodnim Florydy, a stamtąd sta­
tkiem na miejsce. Aby skrócić tę drogę, posta­
nowiło towarzystwo, eksploatujące koleje na Fio 
rydzie, przedłużyć linję z Homestead do samego 
Key West.

Nowa kolej ma na przestrzeni 175 kilome 
trów biec przez morze. Na drodze tej znajduje 
się mnóstwo płaskich wysepek, przez które prze 
biegać będzie kolej; morze pomiędzy wysepkami 
lest bardzo płytkie, na trzy do pięciu metrów, 
tak, źe można w wielu miejscach porobić nasypy 
i założyć filary pod mosty. Nasypy te zajmą 130 
kilometrów, mosty zaś 45.

Towarzystwa.
— Nadzwyczajne posiedzenie Kola Muzy­

cznego odbędzie się w środę dnia 20. b. m. 
o godz. 6. wieczorem w lokalu ćwiczeń, Wodna 
ul. 27. I, Z powodu bardzo ważnych spraw upra­
sza się szan. członków o liczne i punktualne przy­
bycie. Goście mile widziani. Zarząd.

— Zebranie wydziału szewskiego Tow. 
Młodych Przemysłowców w Poznaniu odbędzie 
się w przyszłą środę 20. b. m. w Domu Katoi„ 
św. Marcin nr. 69 punktualnie o godz. 8. wie­
czorem. Na porządku obrad odczyt oraz inne 
ważne sprawy. Zarzad.

— Towarzystwo Młodzieży kupieckiej w 
w Poznaniu. Z powodu uroczystego święta N. 
M P. przypadającego na środę 20. bm., odbędzie 
się miesięczne zebranie Towarzystwa naszego we 
wtorek 19. listopada punktualnie o godz. 9. wie­
czorem w lokato Towarzystwa. Na porządku 
dziennym 1) wykład kol. Malinowskiego O zabez­
pieczenia oraz dyskusja nad referatami wieoowymi,
2) referat kol. Bogajskiego O kasie oszczędności,
3) nader ważne sprawy bieżące.

O liczny odział członków uprasza
Wydział.

— Zebranie Towarzystwa Przemysłowców w 
Ratajach odbędzie się we wtorek 19. bm. w lo- 
kam posiedzeń w Ratajach. Na porządku obrad 
ważne sprawy. Goście mile widziani.

Zarząd.
— Zebranie wydziału szewskiego Towa­

rzystwa Młodych Przemysłowców w Poznaniu od­
będzie się w przyszłą środę 20. bm. wieczorem 
punktualnie o godz. 8. w Domu Katolickim, św. 
Marcin nr 69. Na porządku obrad odczyt 
oraz inne ważne sprawy. Zarząd.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 16. listopada zgłoszono:
Zapowiedzie: Krawiec Paweł Glatzel z Emilją 

Simbelius. Szafner pomocniczy Otton Heydt z 
Emą Nerlicb.

śluby: Asystent bankowy Brunon Boebmer 
z Elizą Gerth. Robotnik Andrzej Nowicki z Ka­
tarzyną Sobkowiak. Fryzjer Jerzy Basilewitz z 
Anną Zahlten. Robotnik Artur Henschel z He­
leną Kędziorą. Mistrz krawiecki Michał Podalak 
z Leokadją Maćkowiak. Palacz Franciszek Grześ­
kowiak z wdową Heleną Drożdzewską z domu 
Kamieniczną. Stójkowy Hugon Galley z Janiną 
Winkler. Rzeźnik Bolesław Tokłowicz z Leokadją 
Bąkowską. Książkowy Stanisław Biskupski z Lu­
dwiką Kałdykiewicz. Kowal Fryderyk Wilhelm 
Fehr z Heleną Rieske. Zawiadowca dóbr Fran­
ciszek Jung z Jadwigą Degen.

Urodzenia. Syna: Robotnik Maciej Łysiak. 
Podróżujący Jan Zieleziński. Robotnik Walenty 
Mendel. Sługa domowy Kazimierz Hołysz. Sto­
larz Marcin Schuck.

Córkę: Robotnik Marcin Kaczmarek. Prze­
wodniczący biura Fedor Thiele. Szafner pocztowy 
Jnljan Wawrzyniak. Robotnik Franciszek Maćko­
wiak. Szewc Tomasz Przybylski. Urzędnik Ry­
szard Kleina. Fryzjer Bronisław Jurkiewicz.

Bliźnięta: Chłopca i dziewczę stolarz Józef 
Michałowski.

Zmarli: Franciszka Sekretarczyk, 1 rok 
1 miesiąc 23 dni. Pelagja Wawrzyniak, 1 rok 
1 miesiąc 22 dni. Stanisław Hołysz, 1 i pół go­
dziny. Zamężna Stanisława Malicka z domu We­
sołowska, 49 lat. Pomocnik handlowy Teodor 
Levy, 24 lata. Stanisława Durek, 1 rok 17 dni. 
Herta Krzesińska, 20 dni. Służąca Rozalja Bo­
rowska.

Ostatnie telegramy i wladomsici.
Bunt na Formozie.

Londyn, 18. listopada. (TBW.) Jedno 
z tutejszych pism dowiaduje się, że na wyspie 
Formozie zbuntowała się kompanja żołnierzy 
chińskich służąca w armji japońskiej. Wymordo­
wano 63 japończyków, urzędników policyjnych i 
cywilistów, wśród nich kilka kobiet i dzieci. Po 
spełnieniu gwałtów uciekli buntownicy w nieznaną 
okolicę.

ti£ onom

Papierosy „Oświata"
na r/2-ienygową sprzedaż są doskonałe.

Do nabycia w każdym lepszym interesie.

Torwft dnia 18. listopada !93ł 
Sprawozdani« handlu nasion B. Hozakowekiegu,

Płacono za 50 kg. w partjach, a dosta­
wa wyborowo oczyszczonych nasion przy 

najwyższych notowaniach.
Koniczyna czerwona I

„ biała I.
„ szwedzka 
„ biała z szwedzką
„ chmielowa żółta

Inkarnatka rychła
Koniczyna przelot pospolity 
Seradela
Rajgras szkocki (życica)

„ włoski
Trawa kupkowa
Trawa miodowa
Kostrzewa owcza
Tymoteusz
Sporek olbrzymi
Wiczka piaskowa
Rzepik latowy
Siemie lniane
Gorczyca żółta
Łubin niebieski
Łubin żółty
Marchew biała, olbrzymia, zielona 
Marchew biała otarta poprawna 
Mieszanki traw i kon. na łąki mokre 
Mieszanki traw, i kon na łąki suche 
Rrzepa olbrzymia okrągła'
Rzepa . „ długa
Rzepa angielska częrwona głowiasta

Marok

45-70
80—50 
85-70 
30—48 
18—28 
25-28 
80—łO 
9-13 

14-22 
18-25 
45-60 
20-86 
16—22 
25-80
9-12

16-20
20-22
12-16
14-18
6,00
7,60

85
55
42
86
70
75
80



Kursy papierów uartoStlawpck
na giełdzie berlińskiej.

Objaśnienia: p=popyt; d=podai;
n—nieco; ult=ultimo.

18.
mocna

Diakonio prywatne
K irony .........................................
R ible ..............................................
3'/, niemiecka pożyczka państw 
8 •/,% praskie konsole ....

Tendencja:

8'_
3 /i’/« poznańska pożyoska prow.
87, , . 1896
4 '/, » poi. miejska 1906
8*/«’/, posn. poi. miej. 1894—1908 
4’/, pozn. listy sast. ser. VI—X.
3

47.
37,

47,
37',°/, 
8 7,

4
3
47,»/,
47,%

4 ,
4 •',»/,

Xi—XVII
. > . »e»y» D
• » • » ń..
» • * »
« » • • C.
■ ■ ■ • B.
. , rentowe . . .
» • »
pożyczka chińska 1898 .

. japońska . . .

. rumuńska 1894

. rosyjska 1909

. , 1905

Tureckie losy ....
4'/, węgierska renta w koronach 
4'.',»/(, polskie listy zastawne . 
Akcje berlińskiej kolei elektr.

. poznańskiej kolei elektr.

. austr.-węg. kolei państ, ult.

. lombardy ,
, Baltimore and Ohio ,
. Canada Pacific ....

4’St. Louis St. Franoiako obi. kol,
Akcje hamb.-ameryk. to w. transp 

, półn.-niem. Lloyda , . .
. berlińsk. tow. handl.
, banku darmstackiego
. . niemieckiego.
, , dyskontowego „
, , drezdeńskiego
. póln.-niem. zakładu kredyt.
, anstryack. zakładu kred, ult 
, banku wsch. dla handl. i prz 
. rosyjsk. banku dla hand. zagr 
. browaru Huggera .
, ogólnego tow. elektr.
. tow. wyrobu drzewa Bendiza 
, tow. beri. masz. Schwarzkopf. 
, bochumsk. lejami stali ,
, «hem. fabr. Miloha . , ,
, cukrowni w Wschowie .
, kopalni w Gelsenkirchen 
, kopalni w Harpen . . ,
, tow. młyn. Hermanna. ,
, kopalni Hohenlohe . . ,
„ Laurahuiy ......
, górnoślęzkiego przem. aelaz. 
, fabr. masz. Orenstein, Eoppel 
, tow. wyr. cement w Opolu. 
. poznańskiej sprytowni 
, kopalni soli w Inowrocławiu 
. tow. ohem. Union . .
» eukrowni w Kruświoy 

Kursy a gola. 8.
A keje austryackiego zakładu kred, 

, banku niemieckiego . .
• a dyskontowego .
. Laurahuiy .....

Taodensja

alt

alt.

zspUeono;

7%
84,95

216,25
82,60
93.60
82.60

16.
słaba

7%
84,90

215,25
82,50
93,80
82,50

Targ na zboże.
P«snaA| dnia 16. listopada 1807.

Meto wenie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakup» 
i sprzedaży (pod kontrole izby rolniosuj.)
Pszenica (dobra).................... ..... 232,—
Żyto 121/22 (holenderskie) . . . 204,— 
Jęczmień dla browarów (dobry) . 178,—
Owies (dobry).............................. 171.-

Tendencja: mocna.

Poznań, dnia 18 listopada 1907. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

98.50
90,00

100.90
90,40
97.60 
80,80
97.60 
90,i 0 
80,80 
98,80
91.25
93.10
86.90
85.10
77.10 
92,-
77.10

140.60
91,70 
86 80

167,80
154,76
137.75
27.25
81.90

141.50
68,75

120.60 
108,10
161.90
123.60 
224,-
168.40 
188,—
115.60
196.50 
117,- 
124.30 
131,25 
194,—
85,60

208,—
196.76 
229,— 
189,—
192.40 
193,10
98,—

179,—
218.50

97.10
18450
163,—
889,—

81.25
195.76 
228,-

198 90 
228,75 
171J6 
225 25

98,60
89.90

100.70
92.40
97.90 
80,80
97.90
90.50
80.40
98.90
91.25
93.10
86.50
86.10
77.10
91.90
77.40

140.90
91.75
86.75

167.10
154.75
138.10
27.10
79.25

138.10
68.40

120.76 
108,— 
160,60
123.25 
222,60
167.10
136.90 
116,— 
195,40 
117-
124.50
181.25
193.60 
87,-

208,—
195.10
229.25 
142.75 
190 50
191.70 
97,75

179,—
216.60

97.40
183.50 
164,- 
890,—
81-

194.50
227.50

199,— 
224 75
168.50 
»20,90

Za 100 kg. towaru. wyborow. średniego pośledn.

Pszeaioa . . , 33,20 22,60 21,80
Zyto..................... 20,20 18,80 19,00
Jęczmień . , , 17,30 16,80 15,80
Owies .... 16,80 16.20 16.80

Bydgesnoui dnia 16. listopada 1907.
Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.

Pszenica 5 

Żyto |
(

Jęozmień; 

Groch ; 

Owies

. . , . ; nom.................... 000 228
porosła, z murzonkę i lżejsza niżej 
. . . . ; dobre, zdrowe

(najmn. 121 f.) — 191 
lżejszy gat.,porośn. i stęchły 171—190
dla młynarzy................... 154 -160
„ browarów................... 169 —165

na paszę.................................160—160
do gotowania ..... 000 000

..............................................150-160
najpiękniejszy

mk,
not.

mk.
mk.
mk.
aik.
mk.
mk.
mk.

wyżej notow

Ssrlin( 18. listopada 1907. 
Urzędowe notowanie giełdy.

Na mieaięo Psze-
uica Zyto Owies Kuku­

rydza
Olej
rsep.

Btyozeń .... — t t ____ ___
Luty.......................... 1 —1— —a—Marzec ..... —»— —_
Kwiecień .... — — __
Czerwiec .... 1 1 —a—
Sierpień .... •*” "■ 1 1 *
Wrzesień .... ł
Październik . . . 1 » —a~~
Listopad .... "~’ę t « —a~
Grudzień .... 229,60 216,25 176,50 158- 74 20
Maj......................... 28360 216,00 181,50 164,50 73.20

Targ na okowitę.
Hamburgs dnia 18, listopada 1907

Miesięc Popyt Podaż

listopad . , _ 29,60
listopad-grudzień , — 29,60
grudzięń-styczeń — 29,50

Wrocłuwa dnia 15. listopada 18G7.

Notowania prywatne.
Palenica biała mocna , . . 20,80—22,80—28,<0 

„ żółto stole..................... 20,80-22,70-23,80
Zyto spokojniej ...... 19,80—20,60—20,90
Jęozmień dla browarów epok. 18,00—18,50—1900
J ęs a mień stale.................... ..... 16,60—16 03—16 25
Owies srok.............................. 16.70-1680-’6,80

9 ł o a h dogotow. biały spok 17,00—19,00—20,00 
„ na paszę spok. . . . 00,00—15,00—16,60
„ Wiktorja spok. . . . 19,00-21,00-28,50

Lubin żółty bez interesu z . 9,00—18,00—14.00 
„ niebieski poiędańsy . 0,00—10,00—11.00

Wika spokojnie...................... ..... 00,00—14,60—15,10
Kukurydza spokojnie,. . , 00,00—18,26—17,— 

Nasiona olejne:
Siemię lniane, spokojnie, . . . 21,00—23,00—25,00
Rzep zimowy spok........................ 26,80—29,10—81,00
Siemię konopne ....... 28,00—24,00—25,00
K u o h y rzepiowe szlęskie mocniej . . 14,25—14,75

„ „ obce, stole.................... 14,00—14,26
„ lniane szlęzkie....................................15,00- 15,50
„ „ obce spokojnie. ..... 14,50 15,50
„ palmowe spok........................................14,00—14,50

Nasiona koniczyny.
Koniczyna czerwona spok.. . . 40,00—60,00 - 68,00 

„ biała spokojnie . . 25,00—45,00—66,00
„ szwedzka stale . . . 40,00—65,00—70,00

Tymotka bez int............................... 20,00—24,00—80,00
Seradela bez interesu...................................8,60—11,03
Inkarnatka spokojnie. ....... 17,00—19.00
Pszenneotręby................................. 12,76—18.26
Kartofle do jedzenia za 60 kg. . . . 1,80- 2,00 
Męka kartoflana przednia pożędańsza. 00,00—23,75 
M ę c z k a kartoflana przednia . . . 00,00—23.25
Siano..................................................... 8,50-3,80
81 o m a za 600 kg...................................... 35 00—87 00

Męka spok. za 100 kg. z mieohem, bruto:
Pszenna piękna, stale,.........................  31,75—82,25
Ż y t n i a piękna, stale, ...... 30,25—31,00
Męka do pieczenia domowego .... 29,25—30,00
Żytnia męka na paszę ...... 13,50—14.25

Targ na zboże.
PeaeaAa dnia 15. listopada 1907. 

Urzędowe notowanie polioyi miejscowej.

Za
100 kg. towaru.

' najwyż. 
f najniż.
te

najwyż.
[ najniż,

Słoma prosta . 
Siano . , . .

Żyto

Owies

wy­
borów.

śre­
dniego

po-
fedn.

17

— — — — —
— 20 — — —
— — — — —
— 16 80 16 60
— 16,70 — --
— 1720 16 80
— — — ie;80

średnica
ceny

) 20,00

I 16.75

J 17,17

6,00-0,00
8,00-7,00

Targ na artykuły żywności.
PeaaaAi dnia 15. listopada 1907.

Ursędowe notowanie polioyi miejscowej.

Wr o sta«i dnia 16 listopada 1907. 
Notowania miejskiej komisji targowej.

Za
100 kg. towaru.

wyborow. średniego pośledn.

na^w. najn. nsjw. na n. na, W. najn

Pszenioa biała 28 50 22*90 22 80 21 90 21 80 2oko

.. ż(Mł» 23 40 22,89 22 70 21 80 21 70 203.
Zyto .... 20 90 2030 20 20 19 80 19 70 1880
Jęozmień . . 16 00 1580 16 70 15 40 15 30 16 00

„ dla brow. 19 00 1850 18 40 18 00 — — —1-
Owies. . . . 16 80 1630 16 20 15 70 15 60 1480
Groch Wiktorja 23 50 2259 21 50 20 50 19 50 1860

„ mały. . 20 00 1950 18 80 17 80 16 50 16,00
Rzep .... 81 00 —1~ 29 00 — 27 00 1

Oena
n»jw. nain. | średr.

Groch . •

Soczewica
Groch długi .
Ziemniaki 4,00 8,60 8,80

1,60
1,60

1,40
1,80

1,60
1,40

Wieprzowina . »1 M 1,60 1,40 1,50
Cielęcina w Ił 1,60 1.40 1,50
Skopowina w 11 1,60 1,40 1,60
Słonin* 11 11 1,70 0,00 1,70
Masło . 11 II 2,60 2,40 2,60
Łój II W 1,20 1,00 1,10
Jaja ca kopę 4 60 4,40 4.50

Targ na cukier.
Magdeburga 18 listopada 1907. 

Surowico prd. I. 88 proc, (bez worka) 8,90- 9,00
„ prd. n. 76 proc. ( „ „ ) 7,50-7,60

Tendencja: spok.
Rafinada w głowach (bez beczki) 18,87l/a—00,00
Cukier kryształowy (włęoznie wo ’
Rafinada ( » n
Melis ( „

Tendencja: spok.
Cukier surowy I. produkt transito firanko na statek 

w Hamburgu.

Targ na bydło.
PazaaA) dnia 18. listopada 1907

Urzędowe notowanie komisyi targowej. 
Spędzono:

38 sztuk bydła rogatego 
„ świń chudyoh847 „ „ tłustych

40 ,, cielęt
20 „ owce

H kóz
_____________ „ prosię!
Razem 425 sztuk bydła.

t t
) 18,62>/t/18,75 
) 18,121/a/18,25

Na mieaięe Popyt Podaż

listopad . . . 18,80 18,90
grudzień . 18,85 18,95
styozeń-marseo , 19,20 19,30
maj . . . 19,65 19,60
sierpień 19,85 19 90
październ.-grudzień 1908 19,30 19,40

Tendencja: spok.

Za 50 kg. 
żywej wagi I kl. II kl. m ki. IV u.

Rogaoizna:
Woły.................... 30 24 -27
Wolozaki i jałówki — — 27-30 —
Stadniki .... — 85-88 — —
Krowy .... — 28 -80 21-24 —
Świnie .... 44 40—42 87-89 34-40
Cielęta .... 47-50 40-43 30-85

25 26Owoe....................
Krowy dojne za azt.

— — —
- — —

Warchlaki za parę — mk.
Prosięta parę

Interes: ożywiony.

10. Ziehung 5. KI. 217. Kgl. Preuss. Lotterie.
Ziehung vom iß. November 1907, vormittags.

Nur die Gewinne über ’40 Mark sind den betreffenden 
Nummern iu Klammern beigefügt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.!
49? 208 852 88 [5001 793 1048 210 62 96 884 610 970 

i?’32 08 J10»0} 238 319 «8 [10001 565 610 3040 320 678

743 l3000J 44 52 131 [3ü00) 45 57 m 803 79 »79 74 734 5322 36 417 800 6170 245 »3 £5001 313
r12 4? 999 7'016 38 [1000 ! 43 10« 71 206 

843 704 59 riOOOl 970 8452 838 917 9042 331 965
1O016 53 11402 [3000] 78 578 808 963 80 1 2040 

1-7 305 .67 [500] 434 610 40 810 83 956 13110 37 205
400 17 680 780 813 1 4081 372 400 836 98 1 5061 109
645 940 1 6131 58 200 407 9» [5001 602 848 1 7015 558
784 888 £500] 918 96 18009 235 362 I 10001 97 493 15001
744 91 [5001 837 [ 500] 45 19006 101 16 274 317 500] 83 
474 (1000] 510 87 [500] 672 83 717 813 83

20105 426 675 751 904 2 1 367 508 638 718 887 22107 
64 218 72 304 77 525 35 619 786 [3000] 2 3042 55 86 178 
683 936 24051 ]3000] 215 312 94 139 602 88 813 25 72 
[5001 74 [ 3000 ] 25154 253 488 879 [500] 904 93 2 6480 
527 712 27342 [ 500 ] 460 [3000] 560 694 2 8297 349 483 
867 fl 11001 981 29522 778 802 4 72 918

30292 [10901 591 607 67 725 959 3110 ' 94 324 40° 
20 tSOOi 528 712 911 3 2094 273 314 408 508 850 99 925 
1.400] «8 3 3018 151 504 99 601 3 4201 31 75 994 3 5148 
469 llOOO] 584 604 1 10001 56 871 36399 477 [4000] 539 
665 751 57 897 927 35 59 96 3 7256 476 78 513 739 85 
805 26 llüOO] 71 955 84 3 8(156 715 98 800 98 3 9246 468 
93 567 742 816 928

40078 393 422 618 711 99 41103 205 92 419 88 
529 46 73 636 897 I50Ó] 42337 [3000] 499 736 38 SO 43242 
418 649 869 83 4 4062 144 425 529 664 819 41 95 951 
45060 02 589 90 46172 542 671 75 710 18 81 884 913 40 
47013 842 97 416 518 711 842 [500] 966 48172 555 693 
850 904 72 4 9304 13 40 [500] 85 584 715 [SOOOl 33 836 
«SO 99

50347 414 31 [500] 47 88 [500] 5 1 033 563 15001 887 
52182 301 69 417 13000] 62 75 622 4 4 897 [1000] 951 
5 3007 170 91 287 93 587 [ 500] 54(161 217 [1000 ] 72 [ 500] 
338 552 [500] 762 998 5 5606 892 5 6036 85 101 430 [Í0001 I 
509 96 815 922 5 7010 [ 10001 4« 105 [1000] 229 537 62« I 
758 95 840 [ 500] «0 5 8030 83 90 192 295 347 70 846 831 : 
»70 5 9019 87 216 94 346 512 ¡ 10 04191

6O130 528 S3S 61067 | ltOO] 151 [1009 ] 803 117 [500] 
658 88 725 933 50 6 2377 83 511 646 [ 3000 ] 827 £87 
63001 191 93 [500] 96 226 510 816 903 6 4027 115 236 
350 416 6 5179 393 430 575 011 758 llOOOl 829 85 947 
66166 204 465 505 020 741 68 821 67038 208 65 389 [500] 
413 75 88 614 £01 6 8045 633 6 9093 338 6311 59 86

70006 33 [500] 112 84 «7 411 61 [500 ] 631 71140 
72002 66 73 [10001 153 211 2« 463 94 1500] 595 782 
835 7 3122 31 98 366 122 [500] 841 74107 232 47 329 
32 420 [1000] 580 713 816 905 [ 3000 ] 751(6 [500] 242 681 
704 80 7 6215 13000] 627 53 [ 30001 740 98 995 7 7020 38 
394 [1000] 096 7 8033 62 6(1 265 904 7 9043 94 307 402 
23 689

80110 210 322 ] 500] 500 843 916 8 1 485 530 68 661 
742 907 22 8 2029 166 84 201 416 525 784 850 941 93 
83406 72 84024 [500] 396 442 13000] 543 793 929
85232 350 53 472 540 630 941 04 86142 82 202 756 826 
87136 43 238 470 600 19 23 [500] 722 801 903 8 8276 550 
661 974 89169 528 64 [500] 751 805

90046 242 492 9 1 039 01 370 464 597 626 74 941 
92000 57 [500] 89 324 579 731 887 936 89 [ 500] 93452 
526 738 867 76 9 4201 326 6 t 77 441 649 731 800 60 96 
95112 35 280 320 518 [ 500] 59 654 [8000] 727 9 6147 62 
205 55 771 97 [500] 817 938 9 7293 310 9 8048 224 «5 
[500] 370 [500] 81 541 [1000] 47 738 57 925 9 9124 365 
«5 468 87 505 57 84 961 80 95

1OO058 133 290 536 [10 000] 59 987 1O1012 119 223 
[1000] 379 406 502 803 900 1 02755 [500] 86 103333 426 
760 878 988 87 1 04156 92 259 72 364 481 628 54 [1000] 
734 907 [500] 105(106 359 420 559 70 751 ,868 915 
106132 593 671 850 63 951 94 [1000] 107447 .771
108281 605 874 [3000] 931 109115 205 338 47 437 88 
560 662 716 29 894

110212 330 401 [1000] 88 736 1 1 1014 [30001 138 
280 50 [1000] 313 23 477 512 75 740 969 112157 [500 ] 310 
113050 178 [500] 94 312 718 114139 [500] 87 317 65 451 
518 87 88 115230 560 719 977 116063 233 352 [1000] 58 
585 754 117045 198 205 308 19 [500] 449 71 525 827 35 
118267 [3000] 415 561 910 [10 000] 119082 250 [500] 455 
[500] 76 509

120018 105 28 304 [3000] 58 614 944 1 21182 580 
827 86 952 89 1 22020 124 786 828 1 2 3020 86 112 283 
34 37 323 40 [500] 432 550 68 606 781 [500] 968 94 
124110 279 745 815 1 2 5035 158 518 656 78 829 904 15 
94 126056 63 91 192 [ 75 000] 228 322 450 1 27028 132 
92 297 435 504 [500] 713 28 861 128061 188 229 [3000] 
53 1 29 279 693

130492 600 765 873 78 1 31186 323 39 585 1 32 264 
[500] 696 [1000] 772 884 1 33 022 178 98 1 34(123 [1000] 
546 92 [3000] 851 956 13000] 135110 314 21 421 136000
335 78 476 82 548 87 706 [3000] 862 981 137103 37 227
422 [1000] 551 639 [1000] 793 803 »20 flOOO] 138027
[1000] 109 31 [500] 287 1 39146 69 217 34 51 483 [500]
525 998 09

140247 393 [500] 435 671 719 141099 [3000] 564 
627 [500] 701 [1000] 820 99 908 1 4 2462 [3000 ] 633 48
73 806 1 43018 29 68 [lOOO] 176 15000] 214 56 431 83 752 919 
144137 68 357 [500] 486 506 822 1 4 5002 27 ÍIOOO] 258 
[3000] 308 [5001 437 93 5S6 87 703 12 14 843 1 46080 
201 22 [ 500] 91 434 979 1 47022 170 405 508 84 094 719
74 993 14894» [3000J 317 417 741 53 82 80» 924 149264

,150?77 07 218 48 898 401 532 810 1 5 1 057 179 258 
422 [ 3000 ] 622 767 152079 138 216 829 [500] 705 26 51 
153051 118 25S 314 404 [5000] 628 37 53 735 1 5407« 
134 [1000] 223 29 327 438 546 691 739 [1000] 922 155022 
VB--?47 7.8 416 689 772 1 56232 77 389 477 580 957 67 
157176 [1000] 482 95 980 1 58006 255 529 828 1 59122 
864 999 [500J

160059 200 35 [ 500] 48 91 561 838 1 61176 223 25 
323 433 775 827 1 62029 284 489 537 997 1 63127 815 
424 47 710 841 997 1 64205 29 318 [1900 ] 38 67 98 48Í 
97 757 840 77 1 65232 326 699 866 942 1 66192 98 340 
71 404 52 673 938 61 167111 30 84 80 11000] 208 400 54 
843 1500 ] 951 168189 364 461 99 857 1 69113 507 [10001 
071 702 856

170315 532 811 975 1 71159 346 431 98 [500] 618 
92 852 903 [3000] 50 60 1 72049 414 651 995 1 73030 
560 612 712 951 174247 565 [ 3000] 849 1 75119 530 861 
176024 40 61 64 234 418 51 762 995 1 77103 293 340 
496 668 969 [500] 178(185 [ 5000] 258 335 456 515 638 
709 32 834 911 58 1 79168 328 | 3000 | 443 [500 ] 712 868 67

180233 438 923 1 81147 596 [ 3000] 762 824 49 996 
182066 [1000] 97 [500 ] 226 11600] 305 50 40 1 648 68 849 
998 1 83015 151 75 [500 ] 280 531 026 872 984 1 8 4000 
187 234 71 606 29 800 1 8 5270 357 130001 85 [500] 5SO 
650 846 92 1 86H5 [5001 388 [1000] 701 [3000] 73 801 
901 2 1 87010 331 502 10 18 874 933 4 2 59 1 8 8002 49 
54 129 [590] 318 512 79 [1000] 884 1 89023 123 218 897 
075 886 [3000]

190057 198 486 639 730 923 77 1 9 1 047 56 80 819 
505 010 91 935 1 92 136 88 99 297 301 [lOOOj 3 409 590 
621 [500 ] 47 [500] 83 735 1 93164 306 [ 500] 520 SI, 33 
621 738 [1000] 952 1 94229 457 750 896 1 9 5011 [3000] 
174 276 562 [1000] 649 710 21 73 914 1 90011 132 327 41 
44 433 [ 500] 626 92 794 1 97010 [500] 292 1500] 361 
198023 155 209 41 336 499 [3000] 504 688 893 905 1 99173 
328 421 [500] 23 554 716 45 829 »60

2OO026 [3000] 139 255 Í500] 86 99 757 891 902 
201006 54 [500] 74 83 121 435 643 960 85 2 02183 415 
«1 528 70 90 667 851 995 2 03(174 92 255 413 795 825 41 
910 59 2 0 4043 208 10 497 589 718 829 993 5 2 0 5002 424 
530 612 19 97 807 983 2 0 0057 63 147 98 384 447 656 864 
[1000] 908 28 1500] 62 2 0 70(12 23 170 99 280 506 636 41 
43 54 [500] 933 71 2 08129 223 46 ! 674 719 931 20 9015 
31 122 375 521 61 073 75 718 [3000] 878 942

2 1 0378 92 530 607 71 211069 80 307 14 88 438 
69! 846 [ 500 ] 921 29 [ 50(1, 44 2 1 2117 79 208 [500] 516 
603 93 742 855 906 48 2 1 3257 323 28 55 95 416 [500] 
90 536 616 76 965 2 1 4059 131 304 24 556 70 95 831 44 
904 [500] 215105 [1000] 58 66 392 536 671 751 2 1 0COS 
409 551 710 871 78 908 2 1 7207 [ 500] 86 [3000] 341 497
912 93 2 1 8089 [500] 96 266 376 463 700 90 804 [500] 14
219007 47 92 378 418 57 85 641 64 749 915

2 2 0290 92 378 [ 3000] 409 36 47 54 [500] 855 929
75 2 2 1 013 28 96 122 56 25(1 738 55 808 31 22 2168 378 
428 535 699 1500] 891 223133 88 [5001 409 13900] 74 95 
590 224085 416 [1000] 674 709 835 956 2 2 5156 89 367 
98 2 2 6016 800 585 95 615 94 [3000] 944 66 227096 
[1000J 259 470 2 2 8951 79 2 29122 277 769 812 48

230106 269 440 518 [ 3000 ] 59 709 818 91 908 12 
53 [ 54)01 23 1 034 83 88 ] 3000] 278 486 547 [500] 648 64 
707 35 49 91 [500] 940 232103 5! 426 697 743 [ 500] 884 
[3000] 922 [ 3000] 43 233068 139 [ 500] 46 83 374 422 579 
788 968 2 3 4824 60 7»7 2 3 5254 73 489 513 [500] 33 
685 854 2 3 0137 341 635 865 [1000] 23 7000 237 823 51 
493 [500] 98 590 92 870 914 77 2 3 8938 224 789 853 
239185 584 717 55 884 91.7 39

2 40119 32 71 99 233 488 622 54 787 845 24 1 219 
42 [500] 318 439 99 534 644 862 2 4 2009 [1000] 31 44 122 
266 588 738 827 919 2 4 3000 (3000 ] 99 172 217 57 [1000] 
579 679 2 4 4094 111 68 210 21 442 63 603 87 »7 911 
245l»2 281 498 808 961 24 6208 21 719 865 967 2 4 7010 
95 74SS 88 [500] 808 42 98 973 2 4 8023 [lOOO] 447 685 
24 9006 239 53 382 401 63 634 913

250128 Í1000] 99 235 [1000] 58 565 [1090] 643 780 
831 251145 60 351 69 70 444 513 70 85 624 741 [500] 
95 2 5 2024 106 78 302 12 14 78 404 500 810 46 86 912 57 
253164 202 SO 553 688 799 894 958 2 5 4012 84 366 533 
97 636 752 [500] 80 936 2 55191 470 900 46 70 2 5 0017 
101 485 601 257084 [1000] 179 871 [500] 507 616 74 [ 8000] 
773 2 5 8050 185 87 234 336 455 717 855 2 5 9324 [3000] 
90 555 656 68 786 [ 3000] 899 965

2 60191 294 413 717 27 99 810 [500] 34 918 93 
261147 283 399 [500] 600 844 973 2 6 2010 108 66 255 
331 671 80 86 96 2 6 3047 244 64 348 528 78 674 781
26 4075 115 202 342 503 657 784 956 66 2 6 5880 83 
908 67 2 6 6083 93 108 16 45 509 44 2 67141 272 365 67 
573 [1000 ] 268131 225 342 [500] 478 509 51 804 269054 
83 [1000] 598

270352 614 713 880 271155 329 475 582 272042 448 
658 989 273058 [500] 83 177 891 445 [3000] 46 823 82 
916 [ 500] 274311 998 275143 285 466 [3000] 599 608
27 6064 174 77 443 537 651 [500] 277181 396 434 77 817 
914 [500] 36 2 78187 400 577 [500] 747 [500] 869 98 908 
11 98 r&00] 2 7 9 458 764 877 [1000] 88 92

280358 65 49.7 [1000] 611 60 95 28 1 252 [500] 701 
82 935 2 8 2012 21 41. 83 188 [1000] 347 99 548 716 901 
2 8 3048 208 326 419 532 679 702 54 868 »58 284047 
164 270 76 541 742 [500 ] 285468 615 17 77 883 286014 
323 458 534 688 708 880 916 2 8 7029 229 69 365 480 
[3000] 46 689

Im Gewinnrade verblieben: 1 Prämie za 500 000 M.,
1 Gewinn ä 500 000, 1 & 200 000, 1 ä 150 000, 1 á 100 000, 
3 á 50 000, 1 ä 40 000, U á 30 000. 17 4 15 000. 61k iSPPfl

10. Ziehung S. Kl. 217. Kgl. Preuss. Lotterie.
Ziehung vom 16. November 1907, nachmittags,

Nur die Gewinne über 240 Mark sind den betreffenden
Numtnorn in Klammern beigefiigt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)
128 241 874 407 69 75 581 741 41 [500] 862 1 331 441 

616 759 861 [500] 900 6 2180 217 537 713 65 883 911 3071 
614 783 941 47 49 4185 215 98 334 432 46 518 626 707
697 5219 325 406 52 731 52 805 6152 361 88 437 55 677
759 64 82 7066 187 276 607 13 717 864 909 8099 195 335
89 [1000] 710 73 893 96 [3000] 9189 362 659 [500] 741

10165 [3000] 563 88 813.71 [1000] 11055 65 144 72
428 [1000] 551 612 850 1 2261 437 558 98 843 939 1 3508 
619 42 765 14001 4 5 56 59 201 8 353 78 81 612 16 26
90 834 917 31 15181 [500] 236 76 92 782 868 912 1 6162 
285 495 582 [3000] 632 85 700 [500] 98 809 1 7230 62 72 
80 316 [1000] 96 466 935 1 8053 100 201 S35 41 73 618 718 
87 896 959 1 9046 [3000] 96 830 [500] 49 472 [500] 745 850 
62 [500]

2O006 143 [500] 467 544 [3000] 47 641 [500] 733 865 
[500] 90 21100 [1000] 201 39 [1000] 356 415 [1000] 71 
556 63 864 990 2 2111 281 351 574 895 920 65 [500] 23105 
248 [1000] 312 [1000] 500 789 75 [3000] 98 2 4235 333 
463 560 651 737 924 2 5388 [500] 509 772 820 2 6078 356 
»49 27421 538 655 700 964 28411 51 991 29066 124 
[1000] 252 [3000] 373 508 56 [1000 ] 657 85 924

30128 94 426 52 598 639 999 [1000] 3 1 079 145 47 
[600] 282 [500] 305 681 664 3 2066 432 79 [500] 98 532 
78 615 847 [500] 53 3 3 472 509 662 [500] 34611 35071 
646 814 [500] 3 6228 457 503 [500] 30 46 609 79 797 883 
950 [1000] 3 7069 130 99 [500] 273 601 61 779 3 8011 233 
803 3 9036 62 88 [500] 118 227 33 793 911

40061 79 112 58 71 620 59 [ 3000] 715 865 92 4 1 010
59 155 60 61 253 [1000] 329 486 556 66 704 4 2015 200 335 
483 633 758 957 43101 328 [500] 551 666 81 [1000] 929 99 
44110 537 4 5012 191 125 777 90 997 [1000] 4605t 82 
153 209 [500] 59 859 528 995 4 8077 126 242 395 464 529 
600 7 803 48 4 9098 121 74 271 81 391 [1000] 472 53-1 922 97

50132 52 331 33 724 63 7 9 893 5 1 049 [1000] 71 671 
716 23 [1000] SIS 41 921 52170 SO [3000] 266 87 301 516 
13000] 21 53111 58 79 90 560 748 71 870 936 93 5 4034 101 
69 346 59 502 95 693 735 842 49 991 5 5 358 799 5 6111 46 
74 341 520 [ 500] 717 72 8S8 911 57135 26Í 338 92 107 77 
82 608 756 5 8020 159 235 49 415 694 5 9017 70 84 9? 
[500] 241 59 802 440 514 66 81 627 703

60063 211 41 [500] 316 41 62 75 85 [5000] 96 526 35 
65 696 765 818 941 61168 86 284 [500] 362 85 464 510 
62007 183 207 371 526 83 631 [500] 66 96 [1000] 718 
63031 139 351 125 609 6 4368 767 83 923 [1000] 65040 
578 743 [3000] 55 811 72 958 86 66038 [500] 87 391 687 95 
702 6 7214 339 523 859 80 [500] 963 6 8054 105 [500] 225 
[500] 433 691 725 [500] 69147 463 75 548 52 701 966

70131 281 [3000] S09 46 435 749 90 831 71158 86 
227 308 439 712 894 7 2167 626 770 96 7 3039 116 271 589 
605 810 7 4041 [500] 324 82 [500] 565 731 867 924 99 
75051 239 [1000] 556 90 972 7 6 067 197 [1000] 219 27 
333 00 [500] 505 77 7 7033 209 313 559 614 719 [500] 70 873 
78171 [1000] 373 454 [ 3000] 509 608 94 751 801 931 70 
79061 150 221 79 354 416 [5000] 591 759 874

8O001 135 52 60 397 558 603 51 8 1 016 215 24 40 558 
696 738 813 37 [1000] 959 8 2261 326 7S [1000] 560 614 
83170 386 523 [1000] 88 647 8 4025 361 64 471 526 44
60 [500] 610 911 8 5063 78 146 259 313 404 55 534 50 746 
[500] 851 86048 88 317 68 [1000] 447 754 921 68 8 7037 
208 47 66 498 [1000] 512 56 878 92 988 91 88059 542 714 
91 944 89194 274 500 9 [500] 67 645 [1000] 777 961

90263 64 326 [500] 401 637 772 9 1 762 9 2 220 667 
93193 356 71 [500] 411 611 855 945 94.(19 847 938 9 5018 
180 423 [500] 62 9 6052 275 316 54 482 506 660 850 62 
9 7018 222 23 61 76 347 [1000] 81 428 61 811 902 9 8478 
518 944 9 9039 [1000] 530 691 730

1OO049 [1000] 114 405 [500] 652 59 748 ,953 67 72 
[1000] 101064 ¡3000] 98 217 872 917 1 02154 [500] 222 
422 571 696 [500] 806 1 03050 145 [1000] 274 383 94 
738 [600] 104038 195 246 84 94 413 [1000] 28 502 [1000] 
638 73 711 9k 105131 817 572 729 820 995 1 06082 163 
[560] 67 97 301 [500] 66 [3000] 65 471 787 808 [500] 79 
107052 403 501 21 [1000] 34 1 08047 224 95 349 97 579 
638 57 717 941 66 1 09023 39 [500] 222 311 486 , [1000]

110391 [500] 415 600 8 94 856 943 111084 112 352 
750 807 26 43 909 21 112062 [500] 302 643 884 919 [3000J 
113019 388 [500] 583 114175 296 369 432 83 [1000] 643 
772 79 909 [3000] 115196 266 [500] 98 319 59 76 85 4SI 
841 75 [10 000] 905 116018 292 404 536 609 905 117310 
439 610 54 804 38 84 118028 448 90 562 [3000] 087 
119288 39 383 428 810 36 87 959

120025 34 139 408 16 515 621 92 [500] 774 121291 
[500] 446 57 525 33 [500] 632 [1000] 717 [500] 881 122125 
218 872 [500)76 [500] 99 535 761 79 902 [600] 56 123042 
117 217 675 1 24100 [1000] 297 436 44 594 641 77 125394 
424 586 62 684 732 1 26286 4t 70 96 380 634 762 98 813 
927 48 1 2 7092 [1000] 111 [1000] 63 808 35 1 28000 
160 73 218 414 54 [1000] 79 595 [500] 672 748 1 29 054 
480 506 683 741

130011 139 265 308 59 [3000] 77 419 1500] 731 S10 
131185 87 252 411 879 1 32127 29 30 91 245 416 658 
70 711 [3000] 38 1 3 3493 1 34075 77 208 607 81 [1000 
89 734 803 90 135029 170 253 331 474 529 632 804 [ 500] 
6 38 1 3 6210 28 61 [500] 85 371 723 24 93 915 [8000] 79 
13 7605 59 725 944 1 3 8053 611 69 1 39024 138 261 499 
855 140347 S1D SS SSI 1410Ć1 98 143 298 548 [1000]

608 59 835 900 1 42094 168 205 593 609 26 T24 830 SÍ 
986 1 43061 98 220 5» 546 629 [500] 810 55 99 917 7» 
144318 1 45148 489 524 807 60 79 1 46347 474 587 620 
763 898 1 47518 [1000] 93 641 730 949 1 48083 576 604 
806 25 937 78 1 49025 [1000] 238 363 415 82 512 743 819

150082 [1000] 275 462 614 753 874 151018 175 543 
[1000] 52 59 653 757 58 894 957 80 1 52174 220 38 355 
439 81 510 99 688 970 1 5 3008 788 78 1 54173 523 826 
[1000] 93 1 5 5078 160 [3000] 94 239 607 780 1 5 6062 83 
114 [ 3000] 517 19 95 781 L500] 993 [3000] 157140 98 
343 547 [1000] 636 912 1 58026 40 427 844 1 59005 109 
208 322 37 606 10 [1000] 724 50 »53 71

160289 465 563 93 677 792 814 55 986 73 [500] 
16 1 020 78 232 08 321 403 13 27 1 62109 515 801 [500] 
163335 [500] 43» 625 26 63 1500] 849 1 64017 132 214 
44 [1000] 63 325 51 582 925 38 1 6 5024 123 1500] 84 
305 6 84 602 719 897 922 25 1 66020 100 292 502 711 913 
167046 [500] S06 [1000] 21 547 9t 729 817 68 915
168241 ¡500] 920 36 97 1 69047 645 756 831 981 [500]

170081 80 252 68 [500] 327 473 576 96 804 964 30 
MOO] 17 1 301 721 64 1 7 2048 175 632 991 173357 450 
83 530 608 70 [1000] 85 1 74184 217 82 1 7 5043 56 394 
[3000] 13 32 [5000] 55 90 426 [1000] 50 72 544 650 833 904 
63 1 76146 75 [500] 98 215 389 552 623 788 897 1 7 7094 
211 532 72 683 707 827 93 909 73 1 78310 [500] 419 552 618 
990 1 7 9 214 88 346 434 745

180143 63 212 318 32 35 67 461 521 728 827 1 8 1 28» 
542 817 88 933 1 82197 599 1 83022 30 42 [1000] q47 87
300 61 18000 ] 400 25 521 [500] 51 650 732 861 184160
336 517 22 674 735 1 8 5023 275 517 787 92 1 8 6049 137
809 405 85 690 808 44 94» 18 7053 439 631 95 [5001 713
805 18813S 457 612 36 919 1 89 232 516 42

190234 [500] 53 417 87 [500] 771 986 1.9J788,2?4 
373 476 096 99 [500] 999 1 9 2030 600 84. 88 193067 ll 
75 129 252 650 61 L5001 760 883 908 13 1 9 408» 343 43 
730 970 1 95184 280 313 80 749 949 1 96134 ..09 29' [««>{ 
516 665 1 97102 318 613 198077 88 354 LwO] <0' [.¡001 
471 [500] 889 HOOO] 900 61 l'.>00] 199l0i 12 olO ol-
6° 92OO500J 72« 85 886 [1000] 201.779 7.C3 623 80
[500] «5 771 «27 99 [3000] 202031 111 [IO Will 2»
■561 630 47 779 2 03100 209 10 361 42 i 932 204011 1.2 
230 330 455 81 88 612 [5001 718 [1609] 977 [500] «ilKJM 
205001 564 [1600] 670 [.’DO] 20 6 726 806 931 
574 [1600] 678 2 0 8209 49 76 010 712 807 2 0 9091 »' 
237 691 889 913 [500J . . „„

21O300 534 46 792 901 211082 104 .9 3H 89 J» 
716 «83 83 2 1 2280 383 817 [500] 980 2 1 3004 “l- 
85 718 7? 800 [1000] 41 [3000] 70 930 [cOO] -14. 
751 817 922 70 72 2 1 5093 339 796 800 92 2 1 6048 1»
25 [1000] 41 297 301 92 459 574 [3000] 650 7a4 63 150UI
2 1 7085 584 619 63 767 83« 2 1 8385 732 2 1 9080 v8
536 [500] 57 802 «22 82 99 .

2 2 0052 68 359 402 501 46 [1000] 719 33 4« 891^
221162 509 12 [1000] S03 [500] 82 2 2 2049 183 310 
403 807 2 2 3382 [ 500] 667 757 973 88 llOOO) «240^
132 349 594 017 781 [3000 ] 872 900 i300l>] 77
79 239 86 663 805 934 226109 35 68 LlOOO] 616
[3000] 88 2 2 7038 162 237 328 39 611 1500] 6«
2 28138 290 328 [1000] 418 08 1500] 85S 22901' 6b 
351 513 734 810 403230139 11000] 76 [3000] 893 2 3 1 041 190 .»S ’ 
59 65 540 625 969 73 [ 500 ] 23 2022 25 160 t“099!.™,; 
50 327 53 551 75 920 84 2 3 3 087 210 689 799 865 '‘■’7,,,, 
[1000] 110 91 213 49 70 707 84 920 2 3 5266 86 331 
57 924 2 3 6576 004 734 2 3 7087 88 [ 500] 168 233 707 
61 2 3 8143 251 56 681 [500] 708 40 816 33 2 3 920»
716 19 59 916 95 . - « !)!240038 58 92 [1000] 455 741 24 1 015 22 »9 ,
300 471 78 617 [3000] 703 848 2 42181 492 820
26 »77 243108 80 S52 2 4 4047 143 83 218 83
[1000] 70 864 977 2 4 5022 [500] 94 445 all 720 i 
S09 246060 [ 3000] 227 85 302 481 591 644 705 w 
806 84 2 4 7871 441 617 S6 726 73 869 6G [30001 ;J
24 8 057 200 73 578 649 2 4 9 094 113 600 99 708 j

2 5 0081 93 273 380 [5C0] 494 566 699 731 'S —j
SO 891 909 37 35 2 5 1 033 320 428 86 501 88759« 
730 809 58 2 5 2100 98 220 43 306 474 86 150JU 
726 [500] 830 57 568 2 5 3160 201 [500] 494 15W1
[30001 655 2 5 4053 95 116 [600] 89 [500] 224 J#
420 666 89 98 [500] 255158 323 519 [500] b_.l9.,,.,8 54
902 2 5 6019 88 150 764 2 5 7302 529 780 25»WJ
1(1 88 208 357 58 95 9S2 2 5 9177 257 858 8W

26 0026 54 112 280 670 S29 38 . 26 1 090 29- 1 wj
370 671 839 970 83 2 6 2 032 [lOOO] 211 392 [K#OJ „s
2 6 3 054 150 207 [500] 432 736 972 2 6 4019 ix8.9 fjoOO] 
86 393 427 93 601 23 53 762 370 997 2 65197 2»’ ‘01 S9 
385 715 303 2 6 6106 222 [500] 27 352 714 926 S» [5iöJ 
838 2 6 8027 420 701 812 7 2 2 8 9 037 [500] H« 4,1 
66 587 826 .'3000] , ,n1 [5001

270045 [10001 423 322 «07 27 1 015 121 6» 3 JJI
27 35 385 583 613 [500] 272053 HO 728 SU0» 9;|
[3000] 511 675 93 SOO 911 20 2 74117 73nb”,, [lOWj 
2 7 5261 70 91! 331 418 [5000] 651 94 ISO J" gl 5S5 
27 6 019 295 9 7 301 411 823 93« 277102 216 - 5»
72 [500] 635 [1006] 62 393 997 2 78.67 831 (•
219 96 474 79 517 744 944 89 „om2 5S9 ’S

2 8 0063 303 33 92 509 600 10 901 28114-[ä(X)]
958 282101 209 39 536 [ 3000] 781 89 2 8 3025 92 1 JJ? grl 
[IOCOJ SOS [500] 484 801 53 375 2 8 4144 Sí «6 „gg;}!
963 2 8 5003 [lOOO] 127 359 71 [ 1000] 514 706 »»
SOI 82 2 8 7053 303 564 711 833 14 '

)
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